10 gr. 
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NOWINY CODZIENNE 


Warszawa, czwartek 


Czy byli 


spólnicy zora 


10 gr. 


3 czerwca 1937 r. 


dni? 


morderca wachm. Bu. aka przed sądem 
Oskarżony przyznał się do winv 


Ww środę w Sądzie Okręgowym 
tozpoczął się proces Judki Chaskie!e- 
wicza, oskarżonego o zamordowanie 
w dniu 7 czerwca 1936 roku na uli- 
cach Mińska Mazowieckiege wachmi- 
strza 7 p. ułanów. Jana Bujaka. 

Rozprawa odbywa się w sali ko- 
Iumnowej. Na sali prócz prasy, znaj- 
duje się wdowa po zamordowanym 
wachmistrzu Bujaku ze swoją matką, 
sporo publiczności, rekrutującej 
przeważnie spośród kolegów 
dowanego i mieszkańców Mińska. 


WNIOSKI POWODÓW Kochańskiego i Józefa 


CYWILNYCH 


Adwokaci Kwiatkowski, Suchodol- | udział nieujawnionych sprawców za- 
Wawrzyniak, występujący w | bójstwa. 


ski i 


Płk. Miedziński prostuje: 
Nie jest łącznikiem 
między O. Z. N, a Sejmem 


We wtorek odbyła się konfe- 
rencja prasowa u szefa  propa- 
gandy OZN płk. Kowalewskiego, 
podczas której płk. Kowalewski 
zakomunikował zebranym dzien- 
nikarzom, iż łącznikiem miedzy 
OZN a Sejmem jest poseł Mie- 
dziński. = T 


Siub kościelny 
połączy panią Warfield z ks. Windsor 


MONTS, 2. 6. Jak oświadczył 
dziennikarzom Mr. Rogers we 
czwartek na zamku w Cande po 
ślubie cywilnym odbędzie się ślub 
kościelny ks. Windsoru z p. Wal: 
lis Warfield. Ślubu udzielił Rey 
Anderson Jardin, wikariusz pa- 
rafii św. Patryka w Garalingdton 


(Yorkshire). Fakt ten oznacza, że | przyjeździe duchownego, 


Kornel Makuszyński 
Akademikiem Literatury 


W dniach 1 į 2 czerwca r. b, w 
siedzibie akademii odbyły się ze- 
brania Polskiej Akademii Litera- 
tury. W zebraniach wzięli udział 
prezes Wacław Sieroszewski, wi- 
ceprezes Leopold Staff, sekretarz 
generalny Juliusz Kaden - Ban- 
drowski oraz akademicy literatu- 
ry: Wacław Berent, Ferdynand 
Goetel, Karol Irzykowski, Juliusz 
Kleiner, Bolesław Leśmian, Zofia 
Nałkowska, Zenon Miriam-Prze- 
smycki, Jerzy Szaniawski, Tade- 
usz Zieliński i Tadeusz Boy-Że- 
leński. 

W czasie obrad podjęto prace 
nad ustaleniem tegorocznej listy 
kandydatów do oznaczenia „Wa- 
wrzynem akademickim". 

W drugim dniu obrad wybrano 
nowyi akademikiem literatury 
Kornela Makuszyńskiego. 

Wyboru dokonano zgodnie z 
Po=TSEF "FT" "o | WE GEO. 


Piowokacja żyda 
w Tykocinie 


W czasie misji ludowych w Ty- 
kocinie, gdy jeden z księży mi- 
sjonarzy wygłosił kazanie, znany 
żydowski komunista Jankiel Płoń 
ski, zaczął wznosić okrzyki: 
„Precz z Kościołem", „Precz z 
religia", „Precz z misjami". Obu- 
rzeni świadkowie tej zuchwałej 
napaści chcieli na miejscu doraż- 
nie ukarać komunistę. Zajęła się 
nim w końcu policja, osadzając w 
areszcie. Dodać należy, że Floń- 
ski nie poraz pierwszy dopuszcza 
się znieważeń religii. 


się |powołanie na świadków 
simor| Komorowskiego, Mariana  Santorka, 


mee Z O WO ZO EE Z m _ a a a 


tym procesie, jako powodowie cywil- 
ni, 


Na parę minui przed rozpoczęciem 
zgłosili we wtorek sensacyjny | rozprawy dwaj posierunkowi wpro- 
wniosek o wezwanie sądowego bie- | wadzają na salę oskarżonego Chas- 
głego grafologa, inż. Stanisiawa Szy- | kielewicza, przywiezionego z więzie- 
mankiewicza, celem stwierdzenia 8u- | nia Mokotowskiego. 

tentyczności zapisek i pamiętników |  Chaskielewicz ubrany w biały kitel 
Chaskielewicza, motywując go tym, | więzienny, z ostrzyżoną głową. siedzi 
że na przyznaniu się Chaskielewicza | podparty nonszalancko na ławie 0- 
do ich autorstwa polegać nie można. | skarżonych, uśmiechając się i roz- 

W drugim wniosku obrona prosi o | mawiając ze swymi obrońcami. 


Aleksandra 
POCZĄTEK 
skiego, Antoniego Wałenię, Wacława ROZPRAWY 


hań Lisa celem O godz. 9.20 wchodzi na salę sąd 
stwierdzenia szeregu Okoliczności, | pod przewodnictwem prezesa S$. O. 
które mogłyby wskazywać na e 


Bolesława Madraka, Karola Łopuszań- 


sędziów:  Chawłowskiego 
i Leszczyńskiego. Oskarżenie wnosi 
prok. Żeleński. 

Prezes Posemkiewicz sprawdza per 
sonalia oskarżonego.  Chaskielewicz 
odpowiada bardzo niewyraźnie z ak: 
centem żydowskim. Daty urodzenia 
nie pamięta. Na zapytanie przewod- 
niczącego „jakie posiada wykształce- 
nie, odopwiada: „nic*. 

Następnie sąa sprawdza listę 
b „AA świadków. Wobec niestawienia się 

W związku z tym oświadcze- | biegłych lekarzy, obrońca Chaskiele. 
niem, płk. Miedziński zakomuni- ke RB prosi sąd (Aa: p 
kował klubowi sprawozdawców | względnego stawiennictwa. Sąd uzna 
parlamentarnych iż płk. Kowa- niestawienie się trzech świadków za 


> s : usprawiedliwione, skazując czwarte- 
lewski zapewne się pomylił, gdyż | go na 20 zł. grzywny. 
pos. Miedziński ani nie sprawuje| Po sprawdzeniu personalij sędzia- 
funkcji takiego łącznika, ani też |reierent Chawłowski przystępuje do 
mu jej nie proponowano odczytania aktu oskarżenia (podaje- 
k my go na str. 3-ciej). Podczas od- 
czytywania długiego, spisanego na 
1s-tu stronicach maszynopisu aktu 
oskarżenia. Chaskielewicz siedzi pod- 
party, robiąc wrażenie śpiącego. 


CHASKIELEWICZ 
PRZYZNAJE SIĘ 


Po odczytaniu aktu oskarżenia Cha 
kielewicz zaczyna składać wyjaśnie- 


zakaz prymasa kościoła anglikań 
skiego, arcybiskupa Canterbury d 


meudzielenia księciu ślubu ko-ļ|nia. Na zapytanie przewodniczącego 
ścielnego został cofnięty. Ks. j przyznaje się do winy. Czy strzelał z 
Windsoru, który prowadził osobi- | (yu — nie pamięta. Stwierdza nato- 
ga kJ: z miast, iż zabójstwa dokonal z odleg- 
ście zabiegi o uzyskanie kapłana, | tości jednego do dwóch kroków. 
przyjął z wielkim zadowoleniem Przew.: — Czy oskarżony strzelał 
wiadomość o spodziewanym dziś do leżącego? 

Oskarżony op namyśle: — Zdawa- 
io mi się, że nie trafilem pana wach- 
mistrza Bujaka i że upadł, udając ran- 
nego po to, aby mnie obezwładnić. 

Przew.: — Czy oskarżony stwier- 
dził fakt, iż rewdwer mu się zaciął 
po trzecim strzale? 

Osk.: — Nie, nie zacinał Się. 

Przew.: — Dlaczego oskarżony za- 
bił $. p. wachmistrza Bujaka? 

Osk.: — Robił ze mnie kalekę, mę- 
czyli mnie i torturowali cały rok . 


par. 23 regulaminu Polskiej A- 
kademii Literatury zwykłą więk- 
szością głosów. 


HISTORYJKA 
O BECZCE 


Dalej oskarżony opowiada historię, 
iż kiedyś rzekomo na polecenie ś. p. 
wachm. Bujaka zanurzono go giową 
w beczce z-brudną wodą. Na zapyta- 
nie jednakże przewodniczącego, kto 
może potwierdzić jego asznania, od- 
powiada że żadnych świadków po- 


" „W PAŃSTWIE ZYDOWSKIAI 


MAJĘTNI  TRUDNILI 


SIĘ LICHW 4, SZCZEGÓLNIE LICHWĄ ZBOŻOWĄ. KIE- 
DY PANOWAŁ GŁÓD, OTWIERALI SWE ŚPICHRZE 1 
SPRZEDAWALI ZBOŻE PO CENACH LICHWIARSKICH 


— PRZYCZYM 


UŻYWALI FAŁSZYWEJ M'ARY I WA- 


GI — A KIEDY BIEDACY NIE MOGLI IM PŁACIĆ, ZA- 
BIERALI IM DZIECI W NIEWOLĘ". 


H. Graetz 
„Geschichte der Juden", 
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| Rok XII 


Do P.P. Prenumeratorów „A BC” 
opłacających premię książ «ową 


Zawiadamiamy, że zaległe tomy Quo Vadis* tom III część 1-szą 
i 2-gą prześlemy Prenumeratorom dnia 10 b. m. — tom III część 


1-szą i dnia 14 b. m. — tom III >część 2-gą. 


ee STUB amg pea | [OSB 


ADMINISTRACJA. 


2 zabitych — 8 rannych 


od eksploz.i zapalnika 


BRZEŚĆ n/B. 2.6. We wsi Miel- 
niki Rzeczyckie w pow. brzeskim 


dać nie może, gdyż nazwisk nie pa: | na Polesiu w czasie ` rozbierania 


mięta. Jak wiadomo, dochodzenia w 
‘tej sprawie prowadzone podczas śle- 
,dztwa, nie dostarczyły najmniejszych 
dowódów dla potwierdzenia tych ze- 
znań Chaskielewicza. 


sędziego Posemkiewiza przy udziale i 
(referent) ` 


= 72 —EEWREW AC AWAY AE PAWEł 


Drużyny ochronne nie byty zoiqzkiem zhr 


| znalezionego zapalnika od poci- 


sku artyleryjskiego większego ka- 
libru nastąpił wybuch, który cięż- 
ko poranił 10 osób. Dwie z nich 


zmarły, sa to Bazyli Sacharczuk, 
bezpośredni sprawca wybuchu o- 
raz jego 5-letni syn Jan. Pozo- 
stałe osoby po opatrzeniu na miej 
scu przewieziono do Kowla. 
Wśród poranionych ciężko znaj- 
duje się jeden starzec 80-letni i 
dziewczynka 3-letnia. 


ojtym 


uzasadniają obrońcy oskarżonych 


KRAKÓW, 2. 6. (telefonem od 
specjalnego wysłannika ABC). W 
dalszym ciągu procesu o marsz 
na Myślenice przemawiali obrońcy 
oskarżonych. 

- Adw. Kuśnierz omawiając akt 
oskarżenia, sprzeciwia się zakwa 
lifikowaniu straży ochronnych ja 


ko związku zbrojnego, uzasadnia- 
jąc, iż nie ma elementów . praw- 
nych, ani faktycznych, które u- 
sprawiedliwiałyby taką kwalifika 
cię. 

Przechodząc do sprawy winy © 
skarżonych: Romka, Krawczyka, 
Burkarta į Pryka — obrońca 


-a ARCE AW L 


Sen. Sieroszewski zabiega 
koło swych interesów 
Sejmowe kłopoty z P.A.L.' em 


Sieroszewski bywał dotychczas 
rzadkim gościem w Senacie. 


Obecnie senator Sieroszewski 
codziennie zjawia się w gmachu 
sejmowym na kiłka godzin i od- 
bywa konferencje z wszystkimi 
posłami należącymi do komisji 
oświatowej. Na tym terenie wy- 
stępuje p. Sieroszewski nietyle 
jako senator. ile jako prezes P. 
A. L. Bo p. Sieroszewski ma 
obecnie duże kłopoty z przepro- 
wadzeniem ustawy, która ma na 
celu zapewnić P, A. L. długo- 
trwałą egzystencję. W sejmie dla 
tej sprawy nie ma „entuzjazmu“. 


Nikt nie chciał referować tej u- 
stawy, dopiero poseł Pochmarski, 
przez solidarność legionów, przy- 
jął na siebie ten nie miły obowią- 
zek, 

Powtórzyła się więc z pewny- 
mi zmianami sytuacja, w której 
znalazł się niedawno p. min. 
Świętosławski ze swą nowelą do 
ustawy akademickiej. Znając na- 
stroje wśród posłów sejmowych 
można sądzić, że los obu spraw 
jest w równym stopniu wątpliwy. 
ER O o W. ORT R) 


DZIAŁ OCHRONY NAZWISK 
PATRZ STR. 3 ' 


I 


Jedyne wyjście O.Z.N. 


Płk. Kowalewski wprowa- 
dził do publicznych oświad- 
czeń OZN-u nowy ton. Nie my- 
ślimy w tej chwili bynajmniej 
o tym, że przemówienia publi- 
czne płk. Kowalewskiego za- 
wierają jakieś rewelacje ideo- 
logiczne, czy też polityczne. 
Tego w nich doszukać się by- 
łoby trudno. Natomiast no- 
wość w przemówieniach jego 
polega na tym, że wzbudzają 
one zainteresowanie w przeci 
wieństwie do przemówień in- 
nych szefów OZN-u, które za- 
wierają szereg rzeczy niewąt- 
pliwie słusznych, ale powsze- 


teresujących. 

Płk. Kowalewski chciałby 
wyjść poza ramy społecznika 
„sanacyjnego”, Mówił, że pro- 
wadzone są przez O. Z. N. ja- 
kieś rozmowy z jakimiś tajem 
niczymi, "niewyjaśnionymi 
organizacjami. O rezultatach 
tych rozmów głucho było jed- 
nak w przemówieniu płk. Ko- 
walewskiego. _Najwidoczniej 
nie dały one takiego rezulta- 
tu, aby można się było nim 
publicznie pochwalić. 

Płk. Kowalewski szuka no- 
wych dróg, ale jednocześnie 
nie chce się zdobyć na zdecy- 


chnie znanych w rodzaju| dowane wkroczenie na- nie, 
twierdzenia. że ziemia jest o-| nie może zdobyć się na zupeł- 
krągła. ne zerwanie z przeszłością, 


organy zaś zbliżone do OZN— 
(płk. Kowalewski twierdzi, że 
OZN nie ma oficjalnego orga- 
nu) — ciągle podkreśłają ko- 
nieczność ostrożności, ewolu- 
cyjnego rozwoju, powolnych 
przemian. Tvmczasem  społe- 
czeństwo w Polsce pragnie ra 


Już pierwsze przemówienie 
płk. Kowalewskiego zaintereso 
wało prasę przez to, że na- 
stępnego dnia płk. Kowalew- 
ski zmuszony był do złożenia 
oświadczenia, prostującego 
całkowicie wczorajsze swoje 
stanowisko w sprawie żydow 
skiej. Ostatnie przemówienie! dykalnych zmian. całkowite- 
płk. Kowalewskiego na konfe-|go i niezwłocznego zerwania 
rencji prasowej OZN również| z przeszłością, i z obecnym sy 
zawiera szereg momentów in- stemem, żąda $miałego rzuce- 


nia haseł radykalnej. przebu- 
dowy. 

To też jeśłi OZN zdobywa 
się niekiedy na pewne słusz- 
ne posunięcia, jak np. stano- 
wisko płk. Kowalewskiego w 
sprawie żydowskiej (te w dru 
gim wydaniu), to społeczeń- 
stwo jest całkowicie przekona 
ne, że OZN czyni to nie z wła- 
snej inicjatywy lecz wyłącz- 
nie pod naciskiem opinii pu- 
blicznej. Takie ociężałe kro- 
czenie w ogonie rzeczywisto- 
Ści jest zresztą naturalne dla 
tego typu organizacji, która 
chciała umożliwić przystąpie- 
nie do niej wszystkim człon- 
kom t. zw. obozu sanacyjnego. 

Jeśli się więc przedstawi- 
ciel OZN zdobywa na jakieś 
śmielsze postawienie sprawy, 
jak. np. oddzielenie się od 
słynnego ZNP. to zawsze za- 
chowuje sobie furtkę do po- 
wrotu, uzasadniając swój sto- 
sunek do wydawnictw  „Pło- 
myka“ tym, że... ZNP. nie sta- 
nęła na stanowisku deklaracji 
OZN“, gdyby więc stanęło, to 
kto wie co by wiedy mogło na 
stąpić. 


OZN. nie chce według o- 
świadczenia płk. Kowalewskie 
go wtrącać się do bieżącej poli 
tyki. W ten sposób skazuje się 
on dziś na zupełną  bezczyn- 
ność polityczną. Tymczasem 
stosunki i warunki w Polsce, 
— wymagają jak najszybszej 
akcji. Społeczeństwo nie po- 
trzebuje dziś najefektowniej- 
szych nawet oświadczeń, ale 
rzeczywistych, szczerych i u- 
czciwych zmian. Takie zmiany 
zaś mogą być dokonane tylko 
przez obóz zajmujący się czyn 
nie bieżącą polityka i mający 
ambicję wzięcia  całkowiiej 
odpowiedzialności za losy na- 
rodu. 

Te cechy charakterystyczne 
OZN, które się uwypukliły na 
tle ostatniego przemówienia 
pik. Kowalewskiego, nie są 
kwestiami drugorzędnymi, są 
one czymś nierozłącznym z 
organizacją i strukturą Ozo- 
nu. Dlatego pierwszym posu- 
nieęciem OZN-u, które by go 
mogło wprowadzić na właści- 
wą drogę, musiałoby być po 
prostu rozwiązanie tej organi 
zacji. J. E. 
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w procesie myślenickim 


stwierdza, że wina ich nie jest u- 
dowodniona i prosi sąd o ich unie 
winnienie. 

Następny z obrońców adw. Li- 
chorowicz porusza na wstępie 
swego przemówienia walkę 
dwóch idei: komunistycznej i na- 
rodowej. Omawiając wypadki my* 
ślenickie, adw. Lichorowicz wska 
zuje, że z ręki oskarżonych nie 
zginął ani jeden przedstawiciel 
władzy, gdyż ludzie ci strzelali w 
powietrze. Ten szczegół dowodzi, 
że oskarżeni, jako dobrzy Polacy 
nawet w momencie walki nie za 
pomnieli o tym, iż nie można mor 
dować swych braci przy spełnia- 
niu obowiązków. 

W zakończeniu swego przemó” 
wienia obrońca wnosi o uwolnie 
nie oskarżonych od winy i kary, 
a jeżeli sąd uzna za wskazane u- 
karać oskarżonych, to o wymierze 
nię kary symbolicznej, o charak= 
terze ojcowskim. 


BIBLUOTEKA 
"NOWEGO ŁADU» 


WARSZAWA. ROK?! 1937. 


Uiazały się dwa pierwsze tomy 
„BIBLIOTEKI NOWEGO ŁADU 
T. I. Tadeusz Gluziński: 
SPRAWY UKRAIŃSKIE cena zt. 2 
T. IJ. Antoni Borkowski: 
ZA KULISAMI WIELKIEGO KAPITAŁU 


Cena zł.1gr. 20 

Wkrótce wyjdzie tom trzeci. Wy- 
dawnictwa Biblioteki Nowego Ła- 
du mają na celu spopularyzowanie 
myśl narodowo - radykalnej w 
dziedzinie politycznej, społecznej, 
gospodarczej i kulturalnej. 

Biblioteka Nowego Ładu powin- 
na znależć się w każdym domu pol- 
skim. 

Wydawnictwa Biblioteki Nowe. 
go Ładu są do nabycia we wszyst- 
kich polsk ch księgarniach! 

Skład Glówny: Księgarnia Św. 
Wojciecha w Warszawie, AL Jero- 
zolimsk'e 39. 

W POZNANIU — Księgarnia i 
oddział Nowego Ładu Chm elewski 
Wacław, ulica 27-go Grudnia Nr. 2. 

W WILNIE — Księgarnia Św. 
Wojciecha, Dominikańska 4, 

WE LWOWIE Księgarnia 
„Książka” dawniej „Książnica At- 
las” Czarnieckiego 12. 


Str. 2 


oprawki do ustawy akademickie 


Pos. Buczyński żąda swoboćy 
-~ cia organizacji akademickich - 


Na komisji oświatowej podczas 
dyskusji ogólnej nad nowelą do 
usiawy o szkołach akademickich 
zgłoszono cały szereg poprawek. 

Najkonsekwentniej stawiają 
sprawę poprawki, zgłoszone przez 
posła Budzyńskiego (grupa Jutra 
Pracy), które dążą do uregulowa- 
nia położenia organizacji akade- 
mickich. Poprawki te nadają art. 
ari. 52 i 535 ustawy treść następu- 
Jącą: 

Art 52, Studerci szkoł akademic- 
kich maja prawa zakładania stowa- 
rzyszeń akademickich, to jest dobro- 
wolnych trwałych zrzeszeń ~ studen- 
tów, o celach niezarobkowych, dzia- 
łających pod nadzorem i opieką se- 
nafu akademickiego. 

P. 2. Do stowarzyszenia mugg nā» 
leżeć studenci szkół akademickich. 

P. 3. Stowarzyszenia akademickie 
mogą się zrzeszać w Związki stowa- 
rzyszeń uczelniane i międzyuczelnia- 
ns. 

F. 4. Pod względem  charakterę. 
celów i zakresu działania, na terenie 
azkćł aakdemickich mogą być zakła- 


sreniami adademickimi, jako też od- 
powiedzialności dyscyplinarnej człon- 
ków. zarządu za działalność siowa- 
rzyszeń ustala senat akademicki. 

P. 6. Statut Stowarzyszenia akade- 
mickiego zatwierdzony przez Senat 
zgodnie z ustawą o Szkołach akade- 
micekich i rozporządzeniem o stowa- 
rzyszeniach akademickich może być 
jedynie zmieniony w sposób w statu- 
cie stowarzyszenia przewidziany. 

P. 7. Członkami stowarzyszenia 
akademickiego nie mogą być osoby 
nie podlegające dyscyplinarnie wła- 
dzy akademickiej. m 

P. 8. Nazwa i charakter stowz”cy- 
szenia akademickiego przysługują 
tylko takim stowarzyszeniom, które 
zastosują się do powyższych przepi- 
sów. 

Art. 52. 1) Na terenie szkół akade- 
mickich odbywać sie mogą za każdo» 
razowym zezwoleniem rektora zgro- 
madzcnia akademickie. 


wìckich uchwala senat, 


mickich. odbywających się poza tere- 
nem szkoły, lecz pod radzorem i o- 


dare następujace typy stowarzyszeń ją przepisy ustawy o szkołach aka= 
akademickich: neukowe, Samopomo- demickich. amr » 
cowe, ideowo - wychowawcze, ideo- Podobny wniosek zgłosił pos. 


wo - polityczne, sportowe, przyjaciół 
narodów, kulturalno . towarzyskie, 
char: tatywite. 

P. 5. Rozporządzenie Ministra W. 
R. i O. P. ustala warunki j tryb za- 
kiadania stowarzyszeń akademickich 
i uzyskiwania przez nie osobowości 
prawnej. Sposób i zakres aprawowa- 


PRZECHOWALNIA FUTER Psota 
kw J. UJEJSKA n, YARSZAYA a 605-33 


wy Swat 29 tel 


Bakon, ograniczając się jednak 
jedynie do zmiany art. 52. 
Wreszcie pos. Tarnowski zgło- 
sił do noweli szereg poprawek, do 
najważniejszych należą: skreśle- 


NOWOCZESNA 
WZOROWA 


Duży wybór model 
wiosennych i LIS 


LĄ 


PHILIPS 


„Przez imaginację pojechał na koro- 
nację'* — skecz. 23.15 Muzyka tane- 
czna — (płyty). 


CZWARTEK, dn. 3 czerwca. 
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
p wł 6.18 Gimnastyka. 6.38 Mu- 
zyka (płyty). 7.10 Muzyka (płyty). Piątek 4-go czerwca 
7.15 Audycja dla poborowych. 7.35| 645 Pieśi Ki - 
A A $ i „15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
Muzyka (płyty). 8.00 Audycja dla, ;„eę”» 6.19 Gimnastyka. 6.38 Muzyka 


sukół. 11.30 Poranek muzyczny dia | ( ce IA : Z 

ad A á piyty). 7,10- Muzyka (płyty). T745 
młodzieży szkół średnich. 1157 Sy-| Audycja dla „okórówych 288 Mu- 
gnal czasu i hejnał z Krakowa. kama ka (płyty). 8.00.Audycja dla szkół 


„Uważny rachunek — to pierwsza! |f30- Audycja*dia szkół: „Collegium 
rzecz* — pogacanka dla młodzieży: Nobilium” — słuchowisko. *11.57 Sy- 
wiejskiej. 12.25 Popularne utwory upał czasu i hejnał z Krakowa. 12.15 
Erica Coates'a. 15.45 W iadomości go- | „Skrzynka rolnicza”, 12.23 Fantazje 
spodarcze. 16.00 „Czerwiec“ — poga- | operowe w wyk. Ork- Wileńskiej. 15.45 
danka dla dzieci starszych. 16.45 „Kon | Wiadomości sportowe. 16.00 Rozmowa 
stancja Łubieńska" — odczyt. 17.00 z chorymi. 16.15 „Pieśń o Hamalii"— 
Koncert solistów (ze Lwowa). 17.50] audycja literacko - muzyczna. 16.45 
„30 lat w służbie sportu polskiego"— | „Złote gody Polskiego Towarzystwa 
pogadanka. 18.00 Poradnik sporto- | Hstorycznego” — odczyt. 17.00 Kon: 
Konkurs Armii Polskiej. Trans. ze| „Skrzynka ogólna”. 18.15 Motywy lu- 
Stadionu w Łazienkach. 19.10 „Laj-| dowe u obcych. (płyty). 19.00 Gra 
2205 Muzyka lekka (płyty). 23.00 Muzyka taneczna. 

EEn ZWANA | 


konik“ — suita poetycko - muzyczna. | Emanuel Feuermant — wiolonczela 
1950 Wiadomości sportowe. 20.00 | (piyty). 19.50 Wiadomości sportowe 
„Sissy"” — operetka w 3-ch aktach | 20.00 Koncert rozrywkowy (że Iwo- 
Fritza Kreislera. 22.00 „Bitwa o Cho | wa). 21.15 „Bitwa o Chorążankę” — 
rążankę' — opowiadanie Zygmunta | opowiadanie Zygmunta Kaczkowskie- 
Kaczkowskiego (IV). 22.15 Koncert] go (odkończenie). 22.09 „Słynni dyry- 
kameralny. M. Górski — flet, M. Ho | genci” — „Adrian Boult” — VRI 
herman — wiolonczela, W. Walen- | (Ork. B.-B. C.) 
tynowicz — fortepian. i WARSZAWA II (Mokotów) 
WARSZAWA II (Mokotów) — 13.00 Koucert muzyki lekkiej (piy- 
130 Koncert muzyki lekkiej (pły- |ty). 14.00 „Parę informacyj”” 14.05 
łotowania giełd warszawskich 
kotewania giełd warszawskic 
ożyczki dołarowe (w proc.): 8 proc. 
GIEŁDA PIENIĘŻNA Br z r. 1925 (Dillonowska) 49 25— 
n i d a |40.00;77 proc. pcz. śląska 48.50; 7 
Dewizy: Berlin (sprzedaż 212,51, | proc. poż. m. Warszawy (Magistrat) 
kupro 211.67): Bruksela 89.05 (sprze- | 4783 — 48.00. 
= 89.23, kuppa wi Eann . 
sprzedaż 100.20 kupno 90.80): Lon- 
dyn 2604 (sprzedał 26-11, kupon GIEŁDA ZBOŻOWA 
25.97); Nowy jork 5.28 _ (sprzedaż T.% 
5.20,25, kupno 2.26,75): Nowy Jork, Ceny rozumieją się za 100 kg. pary» 
(kabel 5.23 i 3,8 (sprzedaż 5.29 1jtet wagon Warszawa, w handlu hurto- 
58, kupna 5.27 i 1/8); Paryż 23.54) WYM, W ładunkach wagouowych za 
Ri 


wy. 18.05 Pogauanka społeczna. 18.15 | cert solistów. Maria Bielicka — śpiew 
Lekkie piosenki (płyty). 18.50 Mię- | Nina Stokowska. 17.30 „Nasze Śrze. 
ty). 14.00 Parę informacji. 14.15 | Koncert solistów (płyty). 1500 „Jak 
Kompozytorzy dyrygentami własnych | spędzić święto” 15.10 „Zycie kultural- 
utworów (piyty). 15.00 Pogawędka | ne stolicy“, 15.15 Zespół salonowy Pa 
gospodarska: „Jak należy odżywiać | wła Rynasa. 22.00 Wiadomości spar- 
się w lecie”. 15.15 Lekkie utwory na | towe. 22.05 Muzyka iekka (płyty). 
dwa fortepiany w wykonaniu Jana | 23.00 „Nie wiemy dnia ani godziny” 
Bąreżyńskiego i Władysława  Szpil- | — obrazek z powieści N. Rydzewskiej- 
(sprzedąż 23.26, kupno 23.43): Pra- 
za 13.40 (sprzedaż 1845, kupno 18.35) Pszenica jednolita 31.00 -~ 31.30; 
Wiedeń (sprzedaż 19.26 — 98.80);l pszenica zbierana 3050 — 31.00; ży- 
Marka niem. srebrna (sprzedaż 136,5, |19 ł standart 24.50 — 24.75; Żyto H 
kupno 134.00). Ei 24.25 — 24.50, owiee I Standąrt 
Papiery procentowe: 3 proc. poż. | 24.00—24.50, owies Il st. 23.50—24.00 
prem. inwest. I em. 5350; 3 proc. jęczmień 23.00 — 23.50; groch polny 
poż. prem. inwestyc, seriowa | em, 
82.75, II em. 83.75; 4 proc. poź. kon- 
solidacyjna (większe) 33.50, 6 proc. 
poż. dolarowa 53.25; kupon zł. 18-30; 
3 proc. L. Z. i oblig, komun, Banku | 
gosp. kraj. po 0400 (w proc); 7 
mroc. 1. Z. i obiig. komun. Banku 
gosp. kraj. po 83.25; 8 proc. L. Z. 
Banku rolnego 94,00; 7 proc. L. Z 
Banku rolnego 83.25. 5 proc. L. Z. 
Warszawy (1933 r.) 58.50 — 58,00 
— 58,50, inąka żytnia gatunek pierwszy 33.00— 
Akcje: Pank Polski 101.00: Lilpop, 33.50; mąka żytnia rarowa 27.38 — 
1225 — 12.15; Starachowice 23.25. | 23.60: otrzby przenne gr. przem, stand. 
Tendencia dia dewiz niejednolita, | [6.25 — 16.75, otręby pszenne mial- 
dla pożyczek naństwowych i skcyj | kie 15.00 — 15.50: otręby żytnie 17.05 
nieco słabsza, dla listów awnycij-—17.50; mazuchy Iniahe 25.13,-21,25 
nieco mocniejsza. , Makuciy 


W obrotach prywatnych: 3 proc. ] 003 ; 
renta ziemsķa (po 1.000 xt) 3%0.50:1280 ton. Usnogobienię spokojne, 


dzynarodowe Zawody  Hippiczne: | wa”: „Cis” — pogadanka. 1800 
mana. 22.00 Wiadomości sportowe, | Baytugan p. t. „Akwamaryna””. 23.15 
23.00—24.00; wyka 23.51—22.50; šera 


dela podwójnie czysz. 23.50 — 24.00, 
seradela targowa ]9.50 — 20.00, lu- 
bin nebieski 15.75 — 16.25, łubin żół- 
ty 15.75 — 1625, koniczyna czerwo- 
ua sur. bez gr. kanianki 90.00 
105.00; mak niebieski 72.00 — 74.00, 
mąką pszenna gat. | 44.00 — 44.50; 
mąka pszenna gat. II 35.00 — 36.00; 
mąka pszeana gat. lil 31.25 — 32.25; 
mąka pszen. pastewna 23.75 — 24.75; 


Aor 


] 
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2) Regulamin zgromadzeń akade- panii wygłaszał 


Przeróbki I reperacje | 


| przedstawiciele polskich organi-|redakcji „Dziennika 


| 


m nm NN 
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nia nadzoru i opieki nad stowarzy- | (art. 14-a), odeb.anie ministrowi 


prawa przedstawiania według wła 
anego uznania kandydatów na 
profesorów (art. 34), i w końcu 
zażądał skreślenia w art. 52 ustę- 
pu, mówiącego, o nadzorze mini- 
stra nad stowarzyszeniami akade- 
micekimi oraz zażądał nowego roz- 
porządzenia o stowarzyszeniach 
akademickich. 


ABC — NOWINY 


lz 


CODZIENNE 


ZAKOPANE, 2. 6. (tel. wł). W 
dniu 31 maja wyszła z Zakopanego 
przez Zawrat i Pięć Stawów do Mor- 
skiego Oka wycieczka abiturientów 
liceum krzemienieckiego pod kierow- 
nictwem prof. Aleksandra Wronow- 
skiego. Koło Świstówki przy trawer- 
sowaniu stromego, zaśnieżonego żie- 


W WOŁOMINIE 


zaprenumerować „ABC'* można 
u p. Szaókowskiej 
(kiosk gazetowy) 


a O AC, R EEE OE EPO Z RZORE CE. 


- Alter, Zdanowski i Rwal 


"Bund, P. P. 


W swoim czasie „ABC“ poru- 
szało sprawę przewódcy żydow- 
skiego „Bundu“, p. Altera, który 
po powrocie z wycieczki do Hisz- 
w Warszawie 
odczyty pełne zachwytu dla hisz- 


3) Na terenie zgromadzeń akade-| pańskiej anarcho - komuny. Pe" 
pstanie co 
pieką władz akndemickich obowiązu: | p. Alter robił w Hiszpanii? 


stawiliśmy wówczas 


Odpowiedź na to pytanie przy- 
nosi wtorkowy numer „Gazety 
Polskiej", która reprodukuje od- 
bitki pisemka p. t. „Dąbrow- 
szcząk*. „Dąbrowszezak“ jest to 
organ batalionu polskiego wal- 
czącego po stronie czerwonych. 

Jak się okazuje p. Alter w to- 


nie instytucji takezw. komisarzy, warzystwie A. Zdanowskiego, se- 


kretarza Centralnej Komisji Kla- 
sowych Związków Zawodowych 
(P. P. S.) odwiedzili ten batalion 
i wygłosili do czerwonych kom- 
batantów „krótkie i serdeczne 
przemówienia". Panowie Alter i 
Zdanowski występowali jako 


zacji robotniczych. Rzecz zna- 
"mienna, że jako trzeci przedsta- 


wiciel tych organizacji występo- | 


wał z nimi niejaki p. Rwał z Cen-' 
EE] 


Wiadomości 


PROJEKT ZMIANY 

pa „dac HANDLOWEGO 

zba 
Lodzi przystąpiia do przygotowanią 
projektu, zmierzającego do urealnie- 
nią rejestrów handlowych, poniev'aż 
rejestr handlowy spełnia swoje zada- 
nie wyłącznie wtedy, gdy wolny jest 
od wpisów nieodpowiadających fak- 
tycznemu stanowi rzeczy, zaś z dru- 
giej strony gdy zawiera wszelkie wpi 
sy prawem wymagane. 

WZROST BR - ihain | 


Bieżący rok przynosi rozszerzęnie 
zainteresowania sprawą zbytu i prze- 
twórstwa płodów rolnych w akcj 
kredytowej Państwowego Banku Rol- 


5 
5 


nego. 

Ślny wzrost należy skonstatować į 
w zakresie finansowania zbytu na; 
rynku wewnętrznym, a specjalnie w 
dziale pizetworów mięsnych. Zwięk- 
szenie przeszłe dwukrotnie wskazują 
również obroty kredytowe, przezna- 
czone na finansowanie eksportu rol- 
nego oraz na finansowanie pozeri 

WĘGIEL POLSKI DLA ŁOTWY 

Dnia 27 ub. m. podpisana została 
umowa w Rydze w sprawie dostawy 
skich. W ten sposób po 8-letniej prze- | 
rwie koleje łotewskie znowu 
odbierały węgiel polski. | 

NA POŁÓW ŚLEDZI 

Kilka dni temu z Gdyni wyszły 3 

lugry tow. polsko - holenderskiego 


twórstwa, 
| 
węgla polskiego dla kolei Łotew- 
WYJAZD POLSKICH RYBAKÓW 
„Mewa“ udając się na polowy śledzi 


WIADOMOŚCI Z TORU 
Zapisy 


GON. I. 2.000 zł. Dyst. 1.600 m.: 
Raguza, Lawina, Masacre. 

GON. 2. 2.2060 zł. Dyst. 2.400 m.: 
Nocęur, Primavera il, Parnar. 

GON. 3. 1860 zł. Dyst 21060 nis 
Ibicus, Haut Bicn, Orawa JI, Akcept. 

GON. 4. Pioty. 1500 zł. Dvst. 240 
m.: Lirnik, Rodin, Homer, Bobrujsk, 
Klavdia, Hetman Koronny, Turenne. 

GON. 5. Nagr. 6090 zł. Dyst. 1300 
m.: Juras, Irig, Dzwon II, Nur, Kid, 
Money Moon. 

GON. 6. Nagr. 1.500 zł. Dyst. 2100 


Wyniki 


Gon. 1. Dyst. 180g m. nagr. 2200 | 
zt. 1) Jeszcze raz ż. Fomienko, 2) Ir- 
cha (185,5). 3) Gral (14). Wyc. Klon- 
dike 1 Elf Wygr. w 2-27 s. ł o pół 
dł. Tot. 6,5. 

Gon. 2. Dyst. 2100 m., nagr. 2090 
zł 1) Elf ż. Jagodziński, 2) Nebraska 
(226,3), 3) Harrietta (78), 4) Samo- 
sierra (22). Wygr. w 2.17 s. ł. o % 
dł. lot. 8 fr. 6 — 16.5. 

Gion. 2. Dyst. 1S0Q m. nagr. 2000 
zł. 1) Dyktator ż. fomienko, 2) 
Flamand (185), 3) Styl (47,5), 4) la- 
rosław (63)- Wygr. w 1.54 s.i G 2 
dł. Tot. 7 ir. 5 — 6. 

Gon. 4. Dyst. 1600 m., nagr. 2200 
zł |) Tanga ż. Fomienko i Irata ż. 
Sauerland, 3) Nomade (265.5), 4) Ines 


113,5), 5) Deville (12), 6) Nizza (15,3). 


Ogólny obrót 1003 ton, w tym żyta į 


| 


Wye. Korona. Wygr. w 14l s. w 
wice teh w ib. Tot. 112.3 — 109 fr. 


reepusowe 16.30 -- 10. |55.Ż — 70. 


Gion. 5. Dyst. 2100 m. nagr. 3000 
zł. 1) Cygnus ż. Fomienko, 2) Bandit 


$., Komuna 


tralnego Komitetu Komunistycz- 
nej Partii Polski. 


Jak się okazuje P. P. 5., która 
w kraju odżegnuje się od współ-, 


pracy z komuną i 
się 
„Bundu“, poza granicami Polski 
zupełnie jawnie 
komunistami. Ciekawi 


jakie stanowsko zajmą oficjalne 


sfery P. P. S. wobec tych hisz- 
pańskich popisów p. Zdanowskie 
go i jego współpracy z p. Rwa- 
lem, który zresztą nie wspomniał 
w swoich memuarach z Hiszpanii. 


Klaudusz Hrabyk 
redaktorem 


„Kuriera Porannego" 


Z dniem 1 czerwca r. b. dotych 
redakcji 


czasowy  ikierownik 
„Dziennika Polskiego" red. dr. 
Klaudiusz Hrabyk ustępuje ze 


swego stanowiska. Kierownictwo 


objął red. Stanisław Starzewski. 
Red. dr. Hrabyk objął stanowisko 
politycznego redaktora „Kuriera 
Porannego" w Warszawie. 


gospodarcze 


na morze Północne. Pe przybyciu do 
holenderskiej bazy rybackiej w 


Przemysiowo - Handlowa w | Schweningeńn wyruszą bezpośrednio 


na połowy. 
PIERWSZE POSIEDZENIE 
KOMISJI DO SPRAW PRZEMYSŁU 
ŁUDOWEGO . 
Minister Przemysłu i Handt, powu- 
łał międzyministerialną komisję do 
spraw przemysłu ludowego i domo- 
wego, w skiad której weszli przedsta- 
wiciele poszczególnych ministerstw. 
Pierwsze posiedzenie odbyło się 29 
ub. m.. Ustalona następujące wytycz- 
ne: 1) Konsolidacja pracy społecznej 
i samorządów gospodarczych. 2) Or- 
ganizowanie zbytu wyrobów przemy- 
słu ludowego. 3) Poparcie zaopatrze- 
nia wytwórców w niezbedne surow- 
ce. 4) Ochrona sztuki ludowej. 


towarzystwem żydowskim 


| 
| 


| 


Profesor liceum Krzemienieckiego 
ginął tragiczna śmiercią w Tatrach 


bu, prof. Wronowski idąc pierwszy 
obsunął się i runął po Śniegu w dół 
Spadając zatrzymał się we wnęce 
skalnej o 250 metrów niżej od miej- 
sca wypadku. 


~ Towarzysze jegu zawrócili do Pię- | prav 


ciu Stawów, skąd natychiniast wyru- 
Szył na ratunek azierżawca schronts- 
ka Andrzej Krzeptowski, który dotarł 
do rannego, nie mógł go jednak sam 
przetranspoTtować. 

* Zaalarmowane tymczasem latrzań 
skie Pogotowie Ratunkowe wysłało 
ekspedycję ratunkową przy udziale 
lekarzy. Wydobycie rannego, który 
dawał oznaki życia, lecz był nieprzy- 
tomny, przedstawiało duże trudności. 
Po opatrzeniu ran w barózo ciężkich 
warunkach rozpoczęto transport ran- 


nego w górę, w kierunku Moskiego | 


Oka. W czasie transportu prof. Wro 
nowski zmarł wskutek silnych obra- 
żeń kręgosłupa. Ciało zmarłego prze- 
niesiono rankiem 1 czerwca do kost- 
nicy w Zakopanym. 

$. p. prof. Wronowski liczył 29 lat, 
był oficerem rezerwy, instruktorem 
harcerskiej Chorągwi. Wołyńskiej i 


zadawalnia poświęcał się z zamiłowaniem tuysty 


ce górskiej. 
Podobną śmiercią zginał w Tatrach 
parę lat temu znany taternik Stani- 


afiszuje się z! sławski. 
jesteśmy , EE AAA" e a ZU ocz [EEEE | 
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Elektrownia Oktęgi 
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Waine zebranie 
porozumienia 


antyksmun stycznego 

Złożone na dorocznym zebra" 
niu członków Porozumienia 
ntykomunistycznego sprawozda” 
wykazało znaczny rozwój 

Porozumienia "w  okres:© 
sprawozdawczym. : 

W tym okresie w Warszawie ! 
na prowincji wygłoszono 76 od: 
czytów, oraz poczyniono krok: 
celem założenia oddziałów w Po” 
znaniu, Lwowie, Włocławku 1 
Krakowie. 

Następnie wydano dziękczynne 
pismo do Ojca Świętego za ogło” 
szenie encykliki o komun'źmie, 
następnie podziękowanie do ks. 
Prymasa Hlonda za list do wy- 
chodźców w sprawie komunizmu. 


nie 


Nowe pisme 


We wtorek ukazało się nowe pisem- 
ko pt. „Wiadomości Warszawskie - 
Pismo to jest uważane powszechnie Za 
organ p. Starzyńskiego Redaguje je 
znany podróżnik p. F. A. Ossendow- 
ski. W skład redakcji wchodzi drugi 
podróżujący literat p. Goetel. 


Warszawakiego 8.1 


Sprawozdanie z Walnego Zgromadzenia Akcjonarluszów 


Dnia 31 maja b. r. odbyło się 11-te 
Walne Zgromadzenie Akconariuszów 
Elektrowni Okręgu Warszawskiego. 
Po wyborze Przewodniczącego i wy- 


słuchania sprawozdania za rok ope-| Węzła Kolejowego 


racyjny 1936 -— rozpatrzono i za- 
twierdzono bilans — udzielając jed- 
nocześnie władzom Spółki pokwito- 
wania z wykonania przez nie obo- 
wiązków -—— po czym przystąpiono 
do wyborów do Rady Nadzorczej i 
Komisji rewizyjnej. Prezesem został 
wybrany ponownie b. prezydent m. 
st. Warszawy Piotr Drzewiecki, a 


Polskiego“ į wiceprezesem p. Dudley Ward z Lon- 


dynu. Również bez zmiany pozostał 
skład Zarządu z p. inż. Kazimierzem 
Straszewskim, jako dyrektorem za- 
rzączającym. Po szczegółowym TOZ- 
patrzeniu sprawozdania, oraz tabeli 
statystycznej, która podaje cyfry ek- 
sploatacyjne za ostatnie dziesięciole- 
cie — należy stwierdzić, że Elektrow- 
nia Okręgu Warszawskiego stale z 
roku na rok rozszerza żakres swej 
działalnośsi. ; 

W roku 1986 osiągnięto wzrost w 
porównaniu do roku 1935: produkcji 
energii elektrycznej — o 14,0 proe. 
sprzedaży +- 0 14,8 proc., wpływów 
z eksploatacji — o 10,2 proc. wydąt= 
ków —-o 10,1 proc. nadwyżki eks. 
pleatacyjnej — o 14,6 proc. 

Rok sprawozdawczy wykazuje 
wzrost spożycia energii elektrycznej 
u wszystkich kategoryj odbiorców. 
Dzięki temu rnógł być wyrównany u- 
bytek wpływów spowodowany obniż- 
ką cen energii, wprowadzonej na 
skutek obniżki ceny węgla w grud- 
niu 1985 r. i wynoszącej około 6 pro- 
cent. 

Wzrost ilości odbiorców wykazał 
najwyższe cyfry w porównaniu z la- 
tami ubieglvumi, mianowicie: 4757 
drobnych odbiorców  świątłał, 181 


ABC sportowe 


Biją 


mniejszych odbiorców siły i 7 więk- 
szych odbiorców. 

W kwietniu 1936 r. przyłączono 
prowizorycznie urządzenia trakcyjne 
Warszawskiego- 
Od grudnia rozpoczął się ruch elek- 
trycznych pociągów _ podmiejskich 
między stacjami Pruszków — Ot- 
wock, nie przekraczający na razie 
2. 2 składów pociągów. 

Dostawę energii elektrycznej dla 
węzła aż do dnia I maja 1937 r. do- 
konywała tylko Elektrownia Okręgo- 
wa. W dniu tym nastąpiło połączenie 
z Klektrownią Miejską i rozpoczęta 
współpraca obu elektrowni oraz 
wspólne zasilanie Węzła. 

Zużycie energii przez Węzei Kole- 
jowy było w roku sprawozdawczym 
nieznaczne, gdyż pełny ruch elek- 
tryczny nx Wężle rozpoczyna się na 
zelektryfikowanych trzech liniach ko- 
lejawych -— od jesiennego rozktądu 
1987 r. Dopiero zatem w roku 1938 o- 
czekiwać można pełnego poboru e- 
nerził przez Węzeł Kolejowy War- 
szawski oc obu elektrowni. 

W związku z tym, jak również i o- 
gólną rozbudową sieci — trzeba bę- 
dzie w roku bieżącym przeprowadzić 
cały szereg bardzo poważnych inwe- 
stycyj ma sumę około 4 milionów zł. 
Na zakończenie należy nadmienić, ża 
czysty zysk Elektrowni Okręgu ak 
wskiego po odpisaniu 8 proc. na ka- 
pitał zapasowy — wyniósł za rok 
sprawozdawczy sume zi. 356.240.69. 
Po doliczeniu pozostałości z roku u” 
biegłego w sumie zł. 10,366.10 zysk 
do podziału zamyka się cyfrą zł. 
366.606.79. Z sumy tej postanowiono 
wypłacić dywicendę w wysokści -6 
proc. od kapitału akcyjręgo 6 milio- 
nów zł, ra wyniesie zł. 360.000.00, 
pozostałość zaś w sumie zł. 6,606.79— 
przenieść na rok następny. 


naszych! 


Smutne wrażenia z Łazienek 


bed We wtorek odbył się konkurs szyb- | 
€dĄ | kości, Konkurs polegaj na przebyciu 
w możliwie najkrótszym 
przeszkód o wysokości skoła 1,30 m. 
Ża strącenie przeszkody doliczało się 
15 sek. 


czasie 20 


W tym konkursie w całej pełni u- 


ma dziś 


m: Murat I, Momus lH, Kreon, Kro- 
pidło, Ontaro, Humor- 

GON. 7. Nagr. 2.400 zł. Dysi. 2400 
m: Sandemierz, Augustus Rex, Oriean 
Tototte, Neptun, Huzar, 


GON. 8. Nagr. 1400 zł. Dyst. {300 
m.: Narbona, Tasmania, Ivresse, Po- 
ciecha, Nebraska li Sana Jedna, Ne- 
rida, Sandaraka, Tęsknota 

GON. 9. Nagr. 1600 zł. Dyst. 2100 
m.: Marion, Desir Tęczyn, Orfeusz, 
Magnat, Laps. 


(13), 3) Habdąnk (24.5), 4) Uaffeur 
(10,5), Wyc. Klejnot Bychawski, Kid 
i Isolano. Wvgr. w 2.13 s. pew. o { 
i pół dł. Tot. 47,5 fr. 12,5 — 9. 

Gon. 6. Dyst. 1600 m., nagr. 3090 
zł i) Irtysz ż. Gill, 2) Cyrkon (36,5), 
3) Ikwa (60,5), 4) Galop (36). 5) 
Kerry (10.5), 63 Prokne (40). Wygr. 
w 1.40 a. o 3 dl. Tot. 14,5 fr. 10.5 -— 
14,5. 

Gon. 7. Dyst. 1600 m. nagr. 1600 
zł 1) Last Night ż. Pasternak, 2) 
Blue Boy I] (20), 3) Baronia (33), 4) 
Rosa 215,5). Pozostała na starcie 
Ama. Wyc. Magenta | Eina II, Wygr. 
w 1.42 i pół s. o 3 į pół dł Tot. 7,3 
fr. 5,5 — 6,5. 

Gon. 8. Dyst. 1600 m. nagr. 1400 
zł. 1) Jesień chł. Rutkowski, 2) Gto- 
śna U (145) 3) Grog (42,5), 4) Sili- 
ną (16). 5) Sekret (120). 6) Panama 
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wydatniły się wady naszych koni, 
gdyż o ile jeźdźcy polscy jeździli le- 
piej stylowo od rumuńskich czy ło- 
tewskich, a nie ustępowsli Niemcom, 
to mie dużo gorzej przygotowane 
konie. A już na skandal wprost za- 
krawa, że przeszkodę %tą (rów ża- 
maskowany niskim płotem) potrafiło 
przeskoczyć tylko 7 koni polskich, w 
tym 2 cywilne. O ile chodzi o wyniki. 
to zdecydowanie zwyciężył p. Giinter 
Temme na Nordlandzie, czas 1,10 
sek. Drugim hyl Polak ppor. Woło- 
szowski, (który wybija się na czoła 
naszych jeźdźców) na Żubrze II. 
Ogółem przeszkody przeszło Czysto 
tylko 8 koni, w tym 2 polskich; Żubr 
11 i Wojownicza pod por. Mięczar- 
skim, 

Dużo jeźdźców wypadło bardzo 
slabo, tak że należy się dziwić, że Z 
tymi umiejętnościami stają du tak 
poważnych konkursów, Dotyczy to 
szczególnie podkom. Zabielskiego, po 


mimo że jechał na koniu. który zdra- 
dza wielki talent do skoku. 

Zachowanie się publiczności było 
nieraz niewłaściwe, gdyż oklaskiwalła 
jeźdźców. w czasie jazdy na torze. 
Najgorzej na tym wyszedł por. Bu- 
kowski na Tarzanie, który tylko 
wskutek tego strącił jedną przeszko- 
dę. 

Wyniki techniczne: 

1) p. Temme (Niemcy) na Nord- 
land czas 1:10,3 min, 2) por. Woło- 
szowski na Żnbrze II — 1:19 min. 8) 
por. Rang (Rum.) na Delfisie 1:20,4 
min., 4) por. Maksim (Rum.) na Dru 
met 1:21 min, 5) por. Apostol 
(Rum.) na Dracustic, 6) por. Zachej 
(Bum.) na Hunterze, 7) por. Meczar 
ski na Wojowniczej, 8) por. Tzepescu 
(Rum.) na Tuigerze, 

W czasie zawodów wypadkowi u- 
legł koń Rita pod por. Małochiebem; 
koń na jednej z przeszkód złamał no- 
gę i został zastrzelony. 


Walasiewiczówna w wielkiej formie 


WAŁASIĘWICZÓWNA 

BIJE DWA REKORDY ŚWIATA 

W poniedziałek na zawodach lek- 
koatletycznych w Cleveland znakumi- 
ta iekkoatletka polska, Stanisiawa 
Walasiewiczówna ustanowiła nowe 
dwa rekordy świata w biegach krót: 
kich uzyskując fantastyczne wyni- 


ki, a mianowicie: 
w biegu na 60 yardow — 6.3 sęk. 
w biegu na 70 yardów—7.3 sek. 
r Wyniki te świadczą, łe sezon bie- 
żacy Walasiewiczówna rozpoczyna w 
nadzwyczajnej formie. Nowe rekordy 
świata przywracają Polce tytuł naj- 
szybszej kobiety świata. 


$port w woj. Stanisiawowskim 


(Kor, własna) 

W czwartek 27 i w niedzielę 30 ub. 
m. rozęgrano w woj. stanisławowskim 
qastępujące imprezy sportowe: 

Stanisławów. „Górką* — „Rypne* 
4:1 (2:1) mistrz, klasy „A“ 

Kołomyja „Pokucie” — Raz dwa 
trzy“ 1:0 (0:6) Bramkę zdobył Bo- 
czek mistrz. Kl. „A. „Pokucie -_ Ha- 
smonea” 21:1 (1i:0). 

Zawody o mistrzostwo rezerw. 

Rypae. „Rypog" -. „Prolom“ 


(221,5) Wyc. Kiria. Wygr. w 1.43 5. | (4:0), mistrz. kl. „Ą”. 


a 2/4 dł Tot. 37,5 fr. 11 — 9- 


Brosrniów. 


zal 


+ A 4:2 (3:0). Zawody o mistrz. kl. 

ŚNIATYN. „Pokucie (Kołomyja) — 
„Rezerwa“ 7:2 (2:2), Zawody towa- 
rzyskie. 

Tłumacz; Sokół — Junak 2:2 (0:2) 
zawody towarzyskie. 

Nadwómia: Bystryca — Admira 4:1 
(2:0 zawody towarzyskie, : 

Buczacz: Strzelec -e Świt (Pilawa) 
4:3) zawody towarzyskie. 

Żydaczów: Strzelec — Cukrowuia 
(Chodorów) 8:1 (7:6) zawody towa- 


„Strzelec“ — Raz dwa | rzyskie, 
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NOWINY CODZIENNE 


Echa krwawego zajścia na ulicach Mińska Maz. 


- markierant” zamordował wzorowego nodoficera 


Akt oskarżenia przeciwko Judce Chaskielewiczowi 


w „środę przed Sądem Okręgowym 
w w *rszawie rozpoczął Się proces © 
skrytobójcze zamordowanie $. p. Jana 
Bujaka wachmistrzą 7 p. uł. w Miń- 
sku Maz. przez żyda Judkę Chaskie- 
lewicza. Informacje dotyczące przebie 
gu rozprawy znajdą czytelnicy na in- 
nym miejscu dzisiejszego numeru, Po: 
niżej podajemy akt oskarżenia. 


ZBRODNIA 


1-go czerwca 1936 r. w Mińsku Ma- 
zowieckim, około godz. 16-€j, do idą- 
tego skwerem wachmistrzą 7 p. uła. 
nów, podszedł z tyłu jakiś mężczyz- 
na, jak się później okazało, Judka 

Lejb  Chaskielewicz, i z odległości 
paru kroków strzeli: dwukrotnie 2 re 
wolweru. A gdy Bujak, odwróciwszy 
się, upadł na wznak, Chaskielewicz 
strzelił jeszcze do leżącego. Krzyk» 
nąwszy: „Masz!*, Chaskielewicz rzu- 
cił rewolwer na ziemię. 

„Nadbiegli przechodnie, którym 
Chaskielewicz oświadczył: „Bierzcie 
mnie, nie uciekam". Nie stawiając o- 
poru, dał si; odprowadzić do komi- 
sariatu policji, gdzie oznajmił, że „na 
tego wojskowego czekałem już osiem 
lat“. Pośpieszono rannemu z ratun- 
kiem, który jednak okazał się bez- 
skuteczny. Wachmistrz Bujak zmarł 
w parę minut po strzałach. 

Świadek zabójstwa,  Władyslaw 
Paciorkowski, który przypadkowo był 
w tej porze na skwerze, zeznał, że za= 
bójca siedział na ławce i podszedł do 
Bujaka bezpośrednio przed odda: 
niem strzałów. 

Judka Lejb Chaskielewicz ma lat 
32. Urodził się w Kałuszynie į jest z 
zawodu krawcem. Przesłuchany tego 
samego dnia przez policję, przyznał 
się do zabójstwa i oznajmił, że za- 
strzelił Bujaka za to, iż, kiedy przed 
8-miu iaty służył w 7 p. ułanów, Bu- 
jak, ówczesny” jego przełożony, „wy- 
myślai mu od żydów“. Dał mu też 
złego konia, który Chaskielewicza po- 
kąsal. | 

Gdy zapytano go, dlaczego dokona! 
zemsty po tak długim czasie, zabój- 

"ca odpowiedział, że po wyjściu z woj 
ska, skutkiem prześladowań wachmi- 
strza Bujaka, „zachorował na głowę”, 
nie mógł też zająć się żadną pracą, 
skutkiem czego jego rodzina cierpiala 


nędzę. 
CHASKIELEWICZ 
W WOJSKU 
Chaskielewicz istotnie odbywał 


służbę wojskową w 7 p. ułanów, wcie 
lony do wojska dnia j3 października 
1925 r. Przez cały czas przydzielony 
był do 2-go szwadronu. Ze służby 
„zwolniony został 24 września 1926 
„7, przeniesionf do pospolitego ru- 
Senia z brosi. Zwolniono go skut- 
klem stwierdzenia yy Pa 
wzroczności w prawym oku (7 dioptr) 
którą to wadę zakwalifikowano jako 
powstałą bez związku ze służbą. Wa- 
da ta ujawniła się przy ćwiczeniach 
w strzelaniu. Na tel podstawie orze- 
czono utratę zdolności do pracy o 20 


proc. É 

Jeśli chodzi o przebieg służby 
stwierdzono, że w ciągu 11 miesięcy 
Chaskieiewicz zapisany był w „Ksiąź- 
ce z eń chorych” 18 razy, prze 
ważnie z cierpieniami drobnymi. Tyl- 
o w trzech wypadkach zaszia po- 
trzeba zwolnienia ge od ćwiczeń. 
Raz nastąpiło to istotnie skutkiem 


tihe 


BOHATERSTWO 
CZERWONYCH 


Korespondent skrajnie lewico- 
wego pisma francuskiego „Le 
Peuple” informuje swych czytel- 
ników o sytuacji w czerwonej 
Barcelonie. Określa ją bardzo 
krytycznie i pesymistycznie, cze- 
go najlepszą próbką jest wymow 
ny tytuł: „Barcelona, ognisko nie 
pokoju i ciągłego kryzysu“. 

Między innymi dla scharakte- 
ryzowania panujących w czerwo- 
nej Hiszpanii stosunków podaje 
lewicowy dziennikarz fakt nasię- 
pujący: umówił się kiedyś na roz 
mowę z sekretarzem socjalistycz 
nych związków zawodowych. Nie 
stety w oznaczonym dniu zastał 
w gmachu związków urzędujące- 
go jego następcę: sekretarz socja 
listycznych związków został w 
międzyczasie zastrzelony przez 
milicjantów. 

Drobny ten —zdawałoby się, — 
fakt ilustruje jednak najlepiej i 
„jednolitość* czerwonego frontu 
i stałość wprowadzonych przez 
niego stosunków. W ustroju so- 
cjalistyczno komunistycznym 
nie tylko w Rosji nikt nie jest 
pewnym swego życia, nawet je- 
żeli piastuje jakieś urzędowe sta 
nowisko. Wystarczy najmniejsze 
podejrzenie. — a stosunki te nie 
opierają się przecież na szczero- 
ści i zaufaniu, — by być pozba- 
wionym nie tylko stanowiska, ale 
i życia, I nazywa się to rajem 
wolnościowym, a wzajemne mor- 
dowanie się reklamowane jest 
przez „Robotnika“ jako „boha- 
terstwo czerwonej Hiszpanii“, 


ukąszemią przez konia. Chaskielewicz 
karany był 2 razy aresztem średnim: 
na jeden dzień ij na dwa dni. Końco- 
wa opinia, wydana przez ówczesne- 
go dowódcę szwadronu, rtm. Kań- 
skiego, tak przedstawia kwalifikacje 
Chaskielewicza: „Fizyczimie  rozwinię- 
ty średnio, często udaje chorego. Lu- 
bi wióczyć się, często nie wykonywa 
przeznaczonej mu pracy, w służbie 
ero ww umysłowo rozwinięty śre- 
mo”. 
WACHM. BUJAK — 
WZOROWY 
PODOFICER 


Wachmistrz Jan Bujak, 
w roku 190i, z zawodu organista, 
skończył 7 oddziałów szkoły po» 
wszechnej. Pełnił służbę wojskową od 
3 lutego 1920 r. Plutonowym został 
10 kwietnia 1925 r. i w tym stopniu 
od 20 października 1925 r. do 1929 r. 
był w drugim szwadronie, w którym 
właśnie Chaskielewicz odbywał służ- 
bę wojskową. Wachmistrzem został 
3 maja [929 r. 

Dla dokładnego wyjaśnienia przebie 
gu służby Chaskielewicza w 7 pułku 
oraz tączących go z wachmistrzem 
Bujakiem stosunków przesłuchano 63 
świadków, składająych się z oficerów, 
podoficerów i szeregowych z okresu 
służby Chaskielewicza, Wśród tych 
świadków było 13 żydów i 20 prawo- 
sławnych. Z nich wszystkich jeden 
tylko Wasilewski (analfabeta) zeznał 
dla Bujaka niekorzystnie, potwierdza- 
jąc niektóre zarzuty  Chaskielewicza. 
Natomiast wszyscy inni świadkowie, 
bez względu na. stopień służbowy, wy- 
znanie, czy narodowość, zaprzeczyli 
jakimkolwiek wykroczenom czy bo- 
daj tylko uprzedzeniom Bujaka w 
stosunku da Chaskielewicza. 

Co do Bujaka, świadkowie stwier. 
dzili, że był wzorowym podoficerem, 
usposobienie miał pogodne i wesołe. 
Podwładnych traktował dobrze, był 
surowy, lecz życzliwy i sprawiedliwy. 
Wszystkich traktował jednakowo, 
bez względu na wyznanie, czy czy 
narodowość, jeżeli zaś -byla jakaś 


urodzony 


różnica, to jedynie na korzyść żydów, 
którym częściej, 


niż komu, innemu 


(Kamienica cała nasza! 
Od suteren do poddasza 
Grosze ciuła, grosze zbiera 


| gra stale u LANGERA! 


,Spieszcie więc po los I-ej klasy do 
szczęśliwej kolektury 


JunM LANGERA 
|gdziepadł MILION w 33 Lot. 


a ostatnio 6 wygranych po 
Zł. 100.000, 3 po 50.000 
wiele innych 
Warszawa, . Marszaikowska 121, 
Dworzec Główny į Średnicowy. Woi- 
ska i3, Targown 46, Poznań, Miel- 
żyńskiego zl. 
Konto P. K. O. 1667 
zozzeńzc z zzzczyĆ © POP RZ OZ 
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dawał przepustki z koszar. Świadek 
Chaim Bajdel zeznał: „Bujak, gdy 
usłyszał, że jeden z ułanów krzyczy na 
drugiego: „Zydziel*, mówił nam, że 
tak postępować nie wolno, bo w woj- 
sku są tylko ułani - żołnierze. 

Inny świadek, lzaak  Rozenbaum, 
powiedział: „Plutonowy Bujak był 
wz% podoficera. jego stosunek do 
podwładnych byś bardzo dobry”. Świa 
dek Symcha Miński, zeznał: „U Buja- 
ka było lepiej, niż w szwadronie linio- 
wym, częściej miałem przepustki i ur- 
lopy. Bujak był człowiekiem bardzo 
dobrym”* 


„MARKIERANT" 
I „ŁAZIK 


, Jeśli natomiast chodzi o zachowanie 

się  Chaskielewicza, w zeznaniach 
świadków stale powtarzają się ujemne 
określemia, jak: „markierant”, „ofer- 
ma", ofiara, „kombinątor”, łazik”. 
Stosunek Bujaka do Chaskielewicza 
określają Świadkowie (z * wyjątkiem 
Wasilewskiego) jako surowy, lecz 
ludzki, sprawiedliwy i nie odbiegają- 
cy od ogólnych zasad postępowania 
Bujaka. Nie zauważono, aby Bujak był 
do Chaskielewicza uprzedzony. 

Dalsze śledztwo ustaliło następujące 
okoliczności. Po wyjściu z wojska 
Chaskielewicz wrócił do rodziców w 
Kaluszyn'e i zarobkował dorywczo do- 
zoruwaniem sadów lub krawiectwem. 
Uskarżał się często na bóle głowy, któ- 
re przypisywał służbie wojskowej, ale 
nikogo nie obwiniał o to. Przeć kil- 
ku laty ożenii się i miał dwoje dzieci. 
Należał do „Bundu“ oraz do związku 
zawodowego robotników przemysłu 
włókienniczego. 


PAMIETNIKI 
MORDERCY 


"W tym okresie Chaskielewicz, po- |- 


czynając od roku 1928, napisał szereg 
pamiętników į notatek. Po przetluma- 
czeniu z żargonu, zaiączono to wszy- 
stko do śledztwa, jako uzupełnienie 
oraz potwierdzenie danych co do oso- 
by zabójcy, zawartych zarówno w 
jego o'wiadczeniach, jak I w zezna- 
niach członków jego rodziny, W pa- 
miętnikach tych znajdują się liczne 
ustępy o zabarwieniu socjalistycznym 
i antymilitarnym, Jednocześnie zaś 
nosił się z myślą aokonania zem- 
sty na oficerach lub na podożficerach 
7 p. ułanów. W tej części pamiętni- 
ków powtarza się wielokrotnie nazwi 
sko Bujaka, jako sprawcy cierpień 
Chaskielewicza. 


LIST DO -NAJE 
FOLKSCAJTUNG' 


Ostatnia notatka w pamiętnikach 
Chaskielewicza pochodzi z 13 stycz- 
nia 1936 r. Jest to list napisany na 
84 stronach, a skierowany do jedne- 
go z redaktorów pism żargonowych 
w Warszawie. W liście tym Chaskie- 
lewicz pisze, że w momencie, gdy 
adresat będzie go odczytywać, autora 
zaaresztują w Mińsku Mazowieckim. 
Gdy Chaskielewicza pytano o ten 
list, wyjaśnił sędziemu śledczemu, że 
chciał go wydrukować w jakims pi- 
śmie i jeździł nawet specjalnie do 
dwu redakcji, Odmówiono mu jednak 
i zwrócono rękopis. 

Ustalono, że istotnie Chaskielewicz 
na kilka tygodni przed zabójstwem 
zgłaszał się do redakcji „Naje Folks- 
cajtung“, gdzie domagał się przeczy- 


j tania listu. Rąkopisu jednak nie przy- 


jęto, gdyż przybysz zrobił w redak- 
cji wrażenie nienormalnego. 


CHASKIELEWICZ 
JEST NORMALNY 


Chaskielewicza na podstawie 
Śledztwa poddane badaniu psychia- 
trów, dla stwierdzenia stanu jego 
władz umysłowych. Umieszczono go 
na 6 tygodni w szpitalu w Twor- 
kach. W wyniku obserwacji szpital- 
nej oraz po zapoznaniu się z mate- 
riałem Śledztwa, biegli psychiatrzy, 


Zaprenumerować ABC 


można OSOBIŚCIE lub LISTOWNIE w kantorze przy ulicy Al. Je- 
rozolimskie 3-a I p. lokaj 10, albo TELEFONICZNIE — tel. 8-18-33. 


dr. dr. Łuniewski, Steffen i Gallus, 
orzekli, że brak jest danych do u- 
znania Chaskielewicza za chorego 
psychicznie, to znaczy za dotknięte. 
go nabytym cierpieniem  psychicz- 
nym, 

Gdy na zarządzenie zędziego śled- 
czego powtórnie zbadano Chaskiele= 
wicza £ udziałem dra Łuniewskiego 
oraz biegiych lekarzy, dr. dr. Dre- 
szera į Szczyptta, stwierdzono, że 
Chaskielewicz nie jest chory psy- 
chicznie w ścisłym tego słowa zrna- 
czeniu, ale jest dotknięty zwyroanie- 
niem psychopatycznym o nastawie- 
niu ksobnym i poddaje się  długo* 


trwałym afektom. Skłonny jest też 
do egzageracji (wyolbrzymiania) 

przetwarzania rzeczywistości pod 
Biegli uznali, że „właściwości psy= 
lone do tego stopnia, że, nie ograni- 
czając zdolności rozumienia, zarzu- 
canego mu czynu, ograniczają w 
znacznym stopniu jego zdolność kie- 
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I ERUDYCJA 
„ROBOTNIKA” 


W numerze „Robotnika“ z 
dnia 1.VI. w dziale „przekro- 


i 
wpływem  afektacyjnych tendencyj. 
chopatyczne Chaskielewicza są nasi- 
eż swoim postępowaniem. 


WYRABIANE 


W WARSZAWIE — 


CENIONE W CAŁEJ 


POLSCE! 


W zakładach Schicht- 
Lever w Warszawie 
wyrabiają polscy ro» 
botnicy z najlepszych 
surowców mydło 
JELEŃ SCHICHT. 
Jest to mydło najwię* 
cej w Polsce rozpo. 
wszechnione i cenio- 
ne przez wszystkie 
gospodynie. 


MYDŁO JELEŃ SCHICHT 


————. 


WYRÓB KRAJOWY 


| 


je“ podano artykulik p. L. T. 
„Erudycja mentorów ABC“. 
W związku z artykułem „Le- 
iwa komora serca“ umieszczo- 
nym w „ABC“, p. L. T. stwier- 
dza, że „ABC“ stusznie poda- 
ło jakoby „żydzi wymodlili 7 
plag na całą ludność Egiptu", 
gdy tymczasem plag tych by- 
ło dziesięć. Uznając specjalną 
erudycję organu p. Czapiń- 
skiego w sprawach Starego 
Testamentu, poprawkę ię 
przyjmujemy i cieszymy się, 
że „Robotnik“ niema innych 
zastrzeżeń co do treści arty- 
kutu. Widać nauka „mento- 
rów z ABC“ w las nie idzie. 


ZDOLNY NARÓD 

W tych dniach rozpoczęty 
pracę specjalne sądy, karzące 
grzywną za nieprzestrzeganie 
przepisów o przechodzenie 
przez jezdnię. W pierwszych 
dniach przed sądem stanęli 
prawie sami żydzi. Jakoś na- 
ród „wybrany“ nie jest zbyt 
zdolny, jeśli nie może się nau- 
czyć tak prostej rzeczy. (zast) 


MILI GOŚCIE NIE 
PRZYJADĄ 


Tak zwany „sport robotni- 
czy”, na którego terenie poli- 
cja likwiduje jaczejki komuni 
styczne, starał się usilnie o 
sprowadzenie do Połski dru- 
żyny piłkarskiej komunistów 
hiszpańskich. Ponieważ poli- 
cja posiadała pewne dane, że 
ma to być wykorzystane do de 
monstracji komunistycznych, 
przeto czerwonych gości nie 
wpuszczono do Polski, 

„Mała strata, 

Zasł, 


|PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


| 


Ocezwa Prymasa Polski ks. kard. Hlonda 


Miedzynarodowy Kongres Chrystusa Króla 


Zajmie się specjalnie zbadaniem bezbożnictwa 


W związku z mającym odbyć się 
Kongresem Chrystusa Króla w Poz- 
naniu |. Em. Ks. Prymas Kardynał 
August Hlonć wydał odezwę. 

Na wstępie odezwy J. Em. Ks. Kar 
dynał Hlond podaje uzasadnienie 
zwołania Międzynarodowego Kongre- 
su Chrystusa Króla. 


CZŁOWIEK 
W PAŃSTWACH 
SOCJALISTYCZNYCH 


„Jest rzeczą jasną“ — mówi na 
wstępie wielki Arcypasterz — „że 
bez legitymacji bezbożniczej nikt nie 
ma i nie będzie miał praw obywatel- 
skich w państwach wcielonego uocja- 
lizmu czy komunizmu. W tym ubiecy 
wanym raju ziemskim tylko ci są i 
będą kwalifikowanymi członkami no- 
wej społeczności, którzy posiądą peł- 
nię czystego człowieczeństwa, odwra- 
cając się od obiawionych widnokrę- 


Czy Tamari jest Włochem? 


Nie. To żyd z Małopolski 


Nasz dział ochrony nazwisk 


Stosownie do wczorajszej zapo- 
wiedzi podajemy pierwszą listę 
nazwisk, które mają ulec zmianie, 
zwracając uwagę, że termin za- 
łożenia sprzeciwu w sprawie pier- 
wszych pięciu nazwisk mija w 
dniu dzisiejszym. Wśród nazwisk 
są polskie i żydowskie. W celu u- 
niknięcia nieporozumień podaje- 
my wszystkie. 

1. Eugeniusz Kociołek zmienia 
nazwisko na Kraczyński, Poszum- 
ski, lub Praborski. 

2. Czesław Bujała — na Garda, 
Korwicz lub Wirski. 

3. Lucjan Pieprzyk — na Ra: 
wita lub Pawlak. 
| 4. Aleksy Judasz — na Norwiń- 
ski lub Normiński, 

5. Artur Klocek — na Kłoczyń- 
ski, Słamirczyński, lub Świat- 
czyński, 


Sprzeciwy w powyższych pię- 
ciu sprawach zgłaszać należy 
dziś pod adresem Urzędu Woje- 
wódzkiego w Łodzi, osobiście lub 
przez pocztę. 

6. Mateusz Młynczakowski — 
na Młodecki (sprzeciw do Wojew. 
Warszaw. do 3 lipca r. b.). 

4. Wolf Igel — na Schoedl. 


Wyjazd 


min. Świętosławskie go 

Wczoraj rano wyjechał do Buda- 
pesztu minister W. R.iO. P. 
prof, Świętosławski. 

Min. Świętosławskiemu towa- 
rzyszą w podróży do Budapesztu 
dyrektor dep. Pollak, naczelnik 
wydz. Kielski i asystent p. mini- 
stra inż. Tomassi. 


8. Abraham Teitelbaum — na 
Tamari. 


W dwóch ostatnich sprawach 
sprzeciwy należy zgłaszać do U- 
rzędu Wojewódzkiego Lwowskie- 
go do dnia 14 lipca r. b. 


Do sprzeciwu należy zawsze 
dołączyć jakikolwiek akt stanu 
cywilnego (np. metrykę na drucz- 
ku), stwerdzający prawo do uży- 
wania swego nazwiska oraz na- 
lepić (ale nie kasować) znaczek 
stemplowy zł. 5 i po 50 gr. od każ- 
dego załącznika. 


W KALISZU 


zaprenumerować „A BC“ można 


u p. Durczyńskiego 
ul, Piłsudskiego 17. 


| 


gów wiary į doszukując się sensu ży- 
cia nie we własnej duszy, lecz w ma- 
terii, którą należy uczłowieczyć, al- 
bo w plemiennej krwi, którą trzeba 
ubóstwić. 

Aby się w tych socjalistycznych dy 
ktaturach politycznych, społecznych 
i kulturalnych człowiek mógł pomie- 
Ścić, należy go zupełnie wyjałowić z 
wierzeń religijnych, a zwłaszcza z 
chrześcijaństwa. Stąd ta nieubłagana 
walka z Bogiem i religia przy obłud- 
nym głoszeniu wolności sumienia. 


ZAMIERZENIA 
BEZBOŻNICTWA 


O niewątpliwych zamierzeniach 
bezbożnictwa świadczą nie tylko rui- 
ny tysięcy zbeszczeszczonych i spalo- 
nych kościołów, klasztorów,  zakła- 
dów wychowawczych i dobroczyn- 
nych, lecz przede wszystkim mordo- 
wanie biskupów, rzeź kapłanów i za- 
konników, tępienie katolickich działa- 
czy i redaktorów, palenie i rozstrze- 
jliwanie  niezłomnych wyznawców 
ı Chrystusowych, wychowywanie w za 
sadach wojującego bezbożnictwa, po- 
tomków wyrżniętych rodzin chrześ- 
cijańskich. Bezwzględność roboty bez 
bożniczej ujawniają zarówno wszech- 
światowy zasięg, jak i szatańskie na- 
tężenie propagandy  antyreligijnej, 
prowanpnnd z takim nakładem środ- 

ów i pracy, tak mistrzowskimi spo- 
sobami penetracji, z tak subtelnym 
zakłamaniem, z tak celowym wyzyski 
waniem wszelkich niedomagań bieżą- 
cej chwili, z tak perfidnym podważa 
niem powagi Kościoła, że chwilami 
walka ta przybiera charakter apoka- 
liptycznej rozprawy antychrysta z 
Bogiem". 

Zadania te ulatwily bezbożnictwu 
antyreligijne prądy i ruchy ostatnich 
stuleci. Jaka jest duchowa treść współ- 
czesnego tragizmu. 

„Na rozstajnych drogach świata” — 
mówił dalej w odezwie Arcypasterz— 
„staje znowu jakby nieziemska zjawa 
Chrystusowego Namiestnika. Biały 
starzec w aureoli nadprzyrodzonej 
władzy i opatrznościowego posłannic- 
twa, naznaczony królewskim stygma- 
tem bólu i odpowiedzialności histo- 
rycznymi  encyklikami przestrzega 
ludzkość przed odstępstwem od praw- 
dy, przed nowym bogobójstwem. Wi- 
dzi nadciągające kataklizmy, patrzy 
na obraz powrotu do przerażliwego 

jbarbarzyństwa. To też takimi przej- 
mującymi słowy kończy Papież swą 
encyklikę o bezbożnym komuniźm:e: 
„Wzniósłszy ku wyżynom oczy 


wzmocnione siłą wiary oglądamy nie- 
jako „nowe niebo” i „nową ziemię , 
o których wspomina poprzednik Nasz 
Piotr święty”. 


ZADANIA 
KONGRESU 


Międzynarodowy Kongres Chrystu- 
sa Króla w Poznaniu, który odbędzie 
się w dniach 25 — 29-czerwca b. r. 
przede wszystkim zajmie się zbada- 
niem bezbożnictwa jako zjawiska go- 
dzącego w religie w ogóle, a w szcze- 
gólności chrześcijaństwo, Ma ustalić 
jego przyczyny, określić zasięg jego 
wpiywów i podać sposoby naprawy 
tych warunków, ktore sprzyjają bez- 
bożnictwu i jego rozwojowi. 

Kongres ma być dalej apelem do 
ludzi dobrej woli, a zwiaszcza do ka- 
tolików całego Świata, by w duchu 
wskazań ostatnich encyklik papie- 
skich energicznie i wytrwale przeciw- 
stawiali się bezbożnictwu, usuwając 
jego przyczyny i opierając się jego 
propagandzie. : 

Wreszcie ma być ten Kongres mię- 
dzynarodowym hołdem złożonym 
Chrystusowi Królowi przez, przedsta- 
wicielstwa europeiskich ludów, a więc 
aktu i kultu uwielbienia, przysięgą 
wierności  przebłaganiem za beze- 
ceństwa i śŚwiętokradztwa bezbożni- 
ków, ślubowaniem służby oddanej i 
twórczego apostolstwa. 

„Z radością zwiastuję Polsce” — 
głosi odezwa — „ten wielki sobór 
wiary, na którym z nami obradować 
będą pod przewodnictwem Legata 
Papieskiego  przedstawicielstwa Są- 
siedmich i dalszych narodów, uczeni 
i działacze katoliccy różnych krajów, 
delegaci duchowieństwa świeckiego i 
zakonnego, liczni czcigodni Arcypa- 
sterze krajowi i zagraniczni Oraz do- 
stojni Purpuraci. 

Z dumą zapowiadam Międzynaro- 
dowy Kongres Chrystusa Króla swo- 
jemu królewskiemu Poznaniowi, na 
który z końcem czerwca zwrócone 
będą oczy świata Katolickiego. Prag- 
nac, aby do prac | uchwa! Kongresu 
przyłączyły się oficjalnie obie Archi- 
diecezje, zwołuje do Poznania na 
dzień 28 i 29 czerwca nasz doroczny 
Zjazd Katolicki”. 

„Niech Chrystus króluje w polskich 
domach — kończy tymi słowy ode- 
zwę J). Em. Ks. Kardynał Hlond — 
„w polskim Życiu, w polskiej rodzi- 
nie, w polskiej szkołe, w Państwie. 
Niech Chrystus nas strzeże od bez- 
bożnictwa, niezgody, wstrząsów. 
N.ech będzie z nami w dni pokoju i w 
godzinę doświadczenia!”, e 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Slub księcia Edwarda 


dziś w starożytnym Tours. 


Dziś o g. 11.380 w starożytnym 


będzie się ślub ks. Edwarda Wind 
sor z p. Wallis Warfield, dawną 
p. Simpson. 

Na zamku Cande, gdzie przeby- 
wa młoda przygotowano 


para 


Edward, książę Windsor 


wrzystko do dzisiejszej uroczy- 


Dziś Krążą [rzłoski, że młoda parajkich przelotów lotniczych nad te- 
mieście w Tours we Francji od-| uda się po ślubie w podróż po| renem zamku Cande, oraz w pro- 


morzu Śródziemnym. 


PORUSZENIE W MIEŚCIE 


Jak już wspominaliśmy cale 
miasto Tours jest poruszone dzi- 
siejszą uroczystością, mimo, że 
odbywa się ona w tak skromnych 
ramach. Komentują tu rozporzą- 
dzenie francuskich władz miej- 
scowych, które zabroniły wszel- 


Zycie kutturatne 


NAUKA 


Z Kowna donoszą, że historyk li- 
tewski ar. Z. „Iwiñskic ukończył pra- 


stości. Mury zamkowe przybrano i dwa dalsze tomy tego zbioru, miano- 


girlandami z zieleni i kwiatów, 
oraz udekorowano chorągwiami o 
kolorze błękitnym „bleu-Wallis'", 
Również domy w Tours przybra- 
no tymi chorągwiami. Mieszkań- 


cy miasta dają w ten sposób wy- MUZYKA 


raz swej 3 ympatii dla młodej pa- 


tej, albo blado pąsowej. Niekiedy 
p. Simpson otrzymuje tuberozy, 
mieniu 2 kilometrów od zamku. | albo wspaniałe orchideje. 

Młoda para wiele czasu w cią- 
gu dnia spędza razem, w pięk- 
nym parku zamkowym, na rozmo- 
wach, grze w golfa, lub tenisa. 

Co dzień rano ks. Edward wrę- 
cza swej narzeczonej wielki bu- 
kiet kwiatów. Najczęściej są to 
róże o ciepłych, łagodnych bar- 
wach — kremowej, jasno - żół- 


ŚLUBNA SURNIA 
PANI SIMPSON 


Kobiety 


interesują się 


b. w Paryżu cykl publiczuych wy- 
kłaców o interpretacji pianistycznej, 
ilustrowanych pokazaml. W roku bie- 


i e Batoryi Ż3%%m wykłady poświęcone będą 

ŚR aoi p. t. „Stefan Batoryi wyrczości Beethovena, Chopina i 
J i Schumana. 

LITERATURA x "oł a bę > nii ją rj, c a 

PER ; Mazac“ w Stykę powodzenia najpopułarniejszych ; 3 3 ms; ą 
= ma Teak "10 tomów Speretek. Ze statystyki tej) wynika, | Pani Wallis Warfield-Simpson 
współczesnej literatury polskiej w i największe powodzenie miała „We- 
serii „Biblioteka Polska“ wydała ajag DS? "z wiadomościami o wszystkich 

k a A 
CHE) CNA . A m: ra- 

wicie Marii Kuncewiczowej „Cudzo- Stawień, Dalej idą operetki „Domek szczegółach, m = ek wi Ą 
ziemka” w przekładze J. Miaariko. 1905 osiągnęła już liczbę 10.000 przed wy ślubnej przyszłej księżnej 
wej oraz antologię Współczesnej Po- trzech dziewcząt“, „Czar  walca",| Windsor, pani Warfield - Simp- 
ezji Polskiej w przekładzie J. Svi- „Chłop i poeta“, „Księżniczka Czar- "4 
til - Karnika. Dotychczas ukazało daszka“ „Hrabia Luxemburg". 
i tomów „Biblioteki Polskiej”. RTM 
Pó a Joe ARCHEOLOGIA At um | 


dzienniki donoszą, że pani Simp- 


Od dwuch tygodni odbywa się roz- 
Berliński Instytut Muzyczny dla kopywanie  prehistorycznego kopca 


son weźmie ślub w niebieskiej 
sukni. 


z sa maż ll = 

Pod ostrym katem 
W OBRO 
NIE  * | zumiewawczo, A 
PROFESORÓW | jako się czuje Skiępowan, 


Tak nie można. 

„Mówię o tym nowym projek 
cie, że podobno profesorowie 
mają egzaminować studentów 
w swoich prywatnych miesz- 
kaniach. 

Naraża się na szwank auio- 
rytet profesorski. 

Bo, naprzykład, przychodzi 
siudent na egzamin do miesz- 
kania profesora, a tam rodzin 
ne nieporozumienie. 

, Zona jakieś dawne albo i 
świeże grzechy na cały głos 
mężowi przypomina, a słu- 
dent w przedpokoju stoi i stu 
cha. 

Doświadczenia życiowego 
nabiera wprawdzie, ale zaw- 
sze profesorowi nieładnie. 

Profesor w szlafroku, z nie 
wyraźną miną przychodzi, a 
student nie wie co robić. 

Kondolencje sktadać, ciepły 
mi siowami profesora pocie- 
|szyć. — I — rzecz prosta — 
egzamin już nie tak służbowo 
wypadnie. 

Słudent się uśmiecha poro- 


jest  . 

Albo przychodzi ia egza- 
min studentka ładna, młoda, 
w prywatnym,  profesorskim 
gabinecie siedzi, w profesora, 
jak w tęczę, patrzy. 

A tu pani profesorowa ze 
spaceru wraca i do gabinetu 
wchodzi. 

Na nic się nie zdzadzą ttu- 
maczenia. Egzamin nie odbe- 
dzie się. Biedna studentka bę 
dzie musiała chyłkiem ucie- 
m z profesorskiego gabine- 
u. 

A profesorowi znów nijako 
się zrobi. 

Bo i awantura i 
licho wie co jeszcze. 

A w przedpokoju już stu- 
deni nasiępny ze słowami u» 
bolewania czeka. 

Na egzamin przyszedł, 

Tak nie można. 

Autorytetu  profesorskiego, 
urzędowego na niebezpieczeń 
stwa prywainego, domowego 
pozycia wysławiać nie należy. 

2. IPO. 


nerwy i 


' Łapcie znaczone łososie 


Dział rybacki Państw. Inst. Go- 
spodarstwa Wiejskiego w Bydgosz 


ty. 


cudzoziemców urządza tegą lata sze- ,w Ejgulach w Litwie. Dotychczas où- 


SKROMNY ORSZAK 


Jak wiadomo, w uroczystościach | "IC 


ślubnych nie bierze udziału 
żaden z członków królewskiej ro- 
dziny angielskiej. Orszak ślubny 
stanowić będą jedynie najbliżsi 
przyjaciele ks. Edwarda i p. War- 
field. Wśród nich jest również 
szofer księcia, który mu służył od 
18-tu lat. Szofer ten przybył na 
ślub wraz ze swą wnuczką i wnu- 
kiem, który jest chrzestnym sy- 
nem ks. Windsor. Wnuczka owe- 
go szófera poda nowożeńcom ob- 
rączki. Obrączki te wykonar* są 
ze złota walijskiego. 


POWÓDŹ ŻYCZEŃ 


Ze wszystkich stron Świata nad 
chodzi do zamku Cande taka 
ilość depesz i listów, że zaanga- 
żowano dwie maszynistki do od- 
pisywania na listy z życzeniami, 
które ks. Edward podpisuje wła- 
snoręcznie. 


reg „kursów artystycznych” dla cu-. kopano i zbadano 18 grobów, których 
prowadzo-'część sięga III i IV wieku, a reszta 
najwybitniejszych nie- V i VI wieku po Chrystusie. Intere- 


dzoziemców w Berlinie 
h przez 
mieckich artystów i pedagogów. Prze 
widziane są kursy: dyrygowania Or- 
kiestrą, fortepianu, organów i kla- 
wesynu, skrzypiec, wiolonczeli, al- 
tówki i muzyki kameralnej, kurs o- 
perowy. 


Alfred Cortot podobnie jak w la- | ss 


tach poprzednich urządza w lipcu r. 
Z ÓW RÓ BĘ 


Rzedką rybę 
złowiono w Pucku 
Młodemu rybakowi Cedernako- 

wi z Pucka udało się ułowić o- 
statnio w porcie puckim niesły* 
chanie rzadki okaz ryby Gadus 
merlangus (witlinek) o wadze 6 
kg., spotykany w południowej 
części morza Północnego i w 
Skaggeracie oraz Kategacie. 
Rzadki ten okaz ryby zda- 
niem rybaków po raz pierwszy 
od lat niepamiętnych wyłowiony 
został obecnie w zatoce puckiej, 


w WARSZAWIE 


podaje do wiadomości, że w okresie letnim. to znaczy do dnia 30 
września r. b. na żądanie wyjeżdżających P. T. Abonentów, wyra- 
żone pisemnie, ustnie, lub telefonicznie, Elektrownia nie będzie 
odczytywała liczników obsługujących Ich instalacje 


jedynie w ciągu dwóch następujących 
po sobie okresach cbr.chunkowych. 


W przypadkach stosowania taryfy blokowej 


w najbliższym rachunku 


łącznym, normy poszczególnych bloków zostaną dodane. 


P. T. Abonenci, którzy życzyliby sobie 


korzystać z przerwy trzy- 


miesięcznej, zechcą uprzednio wnieść do odnośnej Filii Elektrowni 
Miejskiei zaliczkę w wysokości ostatniego rachunku. 
« 


JACEK BRZEZINA 


104) 


imaja i słodycz wiosny, tak samo 
|—AEEY EEEE RE OZ kóz urok młodości. 


więc pośpieszyć by zdążyć wy- 
brać bogdankę. 


Kopiec mieć będzie 15 metrów 
wysokości, 
45 m. Usypanie kopca pochłonie 


TOWARZYSZ NR. 103 


POWIEŚĆ 


Przejechali koło kolorowej „straży pustyni**), żandar- 
mów beduińskich. pełniących w forcie służbę wojskową, 
i wjechali na obszerny dziedziniec. Z okien błyszczały świa- 
tła, z kuchni dobiegał smakowity zapach przygotowywanej 
wieczerzy. Pre i 

Wynajęli pokoje, przebrali się i po pewnym czasie spot- 
kali się przy stołe, zastawionym już przekąskami i trunka- 
mi. Panowie w smokingach. Joan w wieczorowej sukni, jak 
przystało na angielskie towarzystwo. 

Na sali prócz nich nie było nikogo. 

— Czy agent nr. 103 jest tutaj? — spytała Joan. = 

— Owszem! Ale nie ucieknie. Nie ma się czego obawiać. 
Możemy spokojnie zjeść. — Głos Gooda był spokojny. Joan 
była zdziwiona. że o tym człowieku, którego tak dawno szu- 
kał i którego podobno teraz ma w swoich rękach, z taką 
flegmą może mówić. Tyle mu przecież krwi i planów na- 
psuł! EA, A żenił 
— Ciężką służbę muszą mieć tutejsi urzędnicy — zmieni 
temat Smith. — Siedzieć na takim bezlndziu... 

— Z chęcią zamieniłbym się z nimi! — mruknął Thom- 
son. — Mają chociaż spokój. 


*y „Desert Police", iracka policja pustynna, jeżdżąca na wiel- 
błądach i przybrana w oryginalne stroje beduińskie. Patrolują 
pustynię i utrzymuja na niej wraz z samolotami porządek. 


niezwykłą prostotą. Cały strój u- 
trzymany jest w niebieskim kolo- 


sujące jest, że zwłoki pochowane w 


tym kopcu nie były spalone. kawiczek. 


Młodość mija tek 
jak mej i wiosna” 


Nie zwlekajcie więc z małżeństwem 


Francuskie miasteczko Ecuas-, W przyjęciu na koszt gminy u- 
sinnes jest co roku w okresie | czestniczą wszyscy kawalerowie 
wiosny widownią najweselszej jod 21 do 28 roku życia zupełnie 
uczty, jaką tylko znają jego miesz | bezpłatnie. 'Zwykle po  biesia- 
kańcy. Oto na podstawie trady- | dzie całe młode towarzystwo u- 
cji od wielu wieków z całą skru-| daje się do sali miejscowej re- 
pulatnością pielęgnowanej, bur- | stauracji, gdzie odbywają się za- 
mistrz wydaje w ostatnią nie-|bawy z dorodnymi córkami miesz 
dzielę maja ucztę kawalerską. Na | czańskimi. — ` 
ratuszu gromadzą się wszyscy Jak opowiadają starzy obywa- 
młodzi kawalerowie, którym bur- | tele, zwykle po tej zabawie mia- 
mistrz w corocznej mowie przy-|Stu przybywa więcej par małżeń- 
pomina, że tak jak mija rozkosz |Skich w szczęściu i zgodzie wio- 
dących swe nowe życie. 


Należy się 


Pierwsza partytura 


„Sprzedane| narzeczonej” 

W jednej z prowincjonalnych 
amatorskich grup teatralnych 
w Czechosłowacji odkryto w par- 
tyturze znanej opery Smetany 
„Sprzedana narzeczona“ części 
pierwszej partytury opery, gra- 
nej po raz pierwszy w r. 1866 pod 
dyrekcją samego kompozytora. 
Części partytury zawierają na- 
wet dopiski czynione ręką Sme- 
tany. 


Zgon twórcy 
psychoiogii indywidualnej 


W Aberdeen w Anglii zmarł psy- 
cholog austriacki prof. Alfred Adler. 


Kcp ec $ enkiewicza 
w Okrzei 
ukończony będzie 
we wrześniu 
Komitet budowy Kopca - Po- 
mnika Henryka Sienkiewicza w 
Okrzei zebrał dotychczas ze skła 
dek członków, z dobrowolnych o- 
fiar i różnych imprez 7.708 zł. 


średnica podstawy 


ok. 8.000 m.3 ziemi. Dotychczas 


EZ zań D, m. sześc. Wy- Był on učzniemı Freuda, jednakowoż 
kończenie i oddanie Kopca - po-| od lat z górą dwudziestu odłączył się 
mnika społeczeństwu nastąpi w|od swego mistrza i stworzył własny 


dniu 8 września r. b. kierunek psychologii, t. zw. psycholo- 
gię indywidualną. 


zwrócił się nagle do Joan, spoglądając na nią przenikli- 
wie. — Swojego czasu pracowaliśmy razem w centrali. 

Fiołkowe oczy Joan były dziwnie blade, bez wyrazu. Gdy 
patrzała na Smitha, zdawać by się mogło, że go zupełnie nie 
widzi. 

— Rzeczywiście?... Nie przypominam sobie. 
to już było bardzo dawno! 

— O tak... Coś rok temu! 

Joan wpiła wzrok w stojącą przed nią szklankę. Nie 
chciała patrzeć na Gooda. Jego uporczywe milczenie dziw- 
nie niepokojąco działało na nią. 

— Diek, chciałabym się napić czegoś mocnego! 

Zawołał boya i kazał przynieść „Gordon rouge”. i 

Złoty płyn zaszumiał w kieliszkach. Joan uspokoiła się 
nieco. 

Wszedł boy i podał Goodowi ćwiartkę papieru. Jak gdy- 
by z roztargnieniem przeczytał parę wierszy ręcznego pisma. 

„Einhorn przyleciał samolotem dziesięć minut temu. 
Obecnie przebiera się u siebie w pokoju. Wie o waszej obec- 
ności!“ 

Była to wiadomość od urzędującego stale w Rudbach | 
agenta Secret Service'u. 4 4 y 

Schował kartkę do kieszeni. Nie miał zamiaru dzielić się 
jej treścią z towarzyszami. 3 4 %%p. 

Nad towarzyszem nr. 103 zawisło w tej chwili największe 
niebezpieczeństwo. Był osaczony z dwóch stron. Agenci an- 
gielscy i agent GPU niby gończe psy dopadli swojej ofiary 
i czekali na okazję, żeby przejść do ataku. Nie było wyjścia. 

Borowski, włóczący się pod oknami stołowego pokoju, 
był niemniej zdenerwowany od innych aktorów i reżyserów 
owego wieczoru... 


— Nie wiem. czy pani sobie nas przypomina — Smith | 


Możliwe. że 


| 
— Może przejdziemy do naszego pokoju — zaproponował | 


Good wstając. 


Krój sukni wyróżnia się | 


` wentowicza 
om Są pośród nich zupełnie ba- 


szy (plac Weyssenhofa 11) zwra: 
ca uwagę wędkarzom, łowiącym 


rze, włącznie do zamszowych rę-! Y Brdzie i Wiśle, że w roku bież. 


| wypuścił znaczniejszą iłość zna- 
czonych łososi do rzeki Brdy pod 
Bydgoszczą, pod Opławem i pod 


Plas 


WYSTAWA LU 
ADWENTOWICZA A 
W I.P.S. 


„Wystawa ta jest rodzajem pamięt- 
nika z życia szpitalnego i dlatego Ad 
wentowicz w kilku wypadkach prze- 
ładował swoje prace pierwiastkiem 
literackim. Oczywiście było to trudne 
do uniknięcia, ale na szczęście obra- 
zy Adwentowicza odznaczają się du- 
żymi walorami kolorystycznymi. Te 
rzeczy się równoważą. 


Pierwszym wrażeniem, jakie otrzy- | kolor artysta, 


mujemy na wystawie, jest oryginal- 
ność kolorytu, D ak 
samego tematu. 

Nie wszystkie prace Lucjana Ad- 
są na jednakowym po- 


drugim oryginalność 


nalne i nie przekonywujące, ałe s 
też bardzo et tua a 
zwrócić uwagę na swoistą 
barwy i światła. 

W sumie otrzymaliśmy koloryt nie- 
co „francuski“, ale tym niemniej tad- 
ny i nteresujący. Przyjęcie takiej 
właśnie barwy sprawiło, że specjal- 
ną atmosferę szpitalną Adwentowicz 
oddał tratnie i prawdziwie, a to, co 
mu dał rodzaj techniki i przyjęcie ta- 
kiego zestawienia kolorów wyzyskał 
bodaj bez reszty. 

Wystawa wywiera naogół dodatnie 
wrażenie, a jeśli miałbym jakieś za- 
strzeżenia w stosunku do samych 
prac, to dotyczą one wystawiania 
obrazów, które właściwie nie zosta- 
ły stworzone ani z udziałem specjal- 
nego wzruszenia, ani przemyśłenia. 
Takich prac jest niestety stosunkowo 
wicie. I te mają jedynie pewne zato- 
żenia obrazów dobrych, które już zo- 
stały namalowan, ale odznączają się 
raczej powierzchownością. 

W ogóle jest szereg, można 
przesady powiedzieć, 
brych, 


ciekawe i tutaj należy 
analizę 


bez 
obrazów do- 
ale te trzeba dosłownie spo- 


| 


apel do wędkarzy 


Łęgnowem oraz do Wisły pod Far- 
donem. 

Każdy kto złowi łososia. znaczo- 
nego i odda go działowi rybackie- 
mu P.11 N.G W.w Bydgoszczy 
otrzyma premię w wysokości 3 zł. 
za sztukę. Przy odsawaniu znaczo- 
nego łososia należy podać dzień 
i miejsce gdzie okaz złowiono. 


tyka 


śród wielu słabych wychw ać, 
kilku akwarelach no a, 
cował starannie układ kompozycyjny, 
może najbardziej dobry pod tym 
wzgiędem jest obraz zatytułowany 
„Szachiści”, a zwłaszczą „Scena noc- 
na“ i te same obrazy mają estetycz- 
nie przyjemne barwy i ładne razłoże- 
nie plam. Dowodzą one ‚że Adwen- 
towicz jest malarzem o dużym talen- 
cie i dużych możliwościach, aie taka 
ilość prac słabych mówi o tym, że 
ten sam zdolny i żywo reagujący na 

i nie zawsze umie się 
zdobyć na odpowiednio kuituralne i 
sumienne opracowanie. 

„Ciekawą rzeczą jest fakt, że Lu: 
cjan Adwentowicz znacznie pogłębia. 
ujęcie wtedy, gdy chwyta nowy te- 
mati gdy nasuwają mu się jakieś no- 
we zagadnienia. Ot, taki drobny przy 
kład. w „Scenie z Sanatorium* wy» 
padło mu okazać obok szarego wnę+ 
za, jasną i nasłonecznioną, wolną 
przestrzeń. Adwentowicz wywiązał 
się z tego zadania bardzo ciekawie i 
uobrze, Jest to jedna z najlepiej od- 
czutych kompozycyj. 

Zachodzi tu niewątpliwie często 
spotykane zjawisko, a mianowicie 
malarz znacznie lepiej wykorzystuje 
swojej mozliwości wtedy, gdy temat 
go ciekawi i gdy musi przełamywać 
przeszkody, na które jeszcze nie na- 
trafił w swojej praktyce artysty. 

Ideowo (w sensie malarskim) Ad- 
wentowicz należy do grupy „Pryz- 
mat“ i od r. 1934 bierze udział we 
wszystkich Salonach I. P. S. 

Jerzy Stokowski, 

CEE _ Eweline =— mz ZW >) 


W PŁOŃSKU - 


zaprenumerować „ARC“ można 
u p. Edwarda Śmietanowskiego 
ul Płocka ** t) 


Panowie Smith i Thomson zgodzili się bez słowa. Joan, 
iak gdyby ociągała się. Poprawiła włosy, wypiła do dna kie- 
liszek szampana, rozejrzała się raz jeszcze po sali. Trzeba 


było iść! 


W niewielkim pokoiku, prócz łóżek, osłoniętych moski- 


| tierami, stał okrągły stół, dwa fotele i parę krzeseł. Było 


dziwnie pusto i goło, jak w szpitalnym pokoju. Okno, niby : 
wielka, czarna plama, odcinało się na tle białych, olejnych 
ścian. 

A więc, towarzyszu nr. 103, partia została przez was 
przegrana! — To mówił Smith i Joan wiedziała, kogo to ty- 
czyło. Do ostatniej chwili wierzyła jeszcze, że nie wszystko 
jest stracone, że może tamci nie wiedzą... nie wierzą... Spoj- 
rzała na dziwnie surowe i twarde twarze mężczyzn. Smith 
i Thomson nie obchodzili ją — ale Good... Siedział okrakiem 
na krześle, niczym na koniu, oparłszy łokcie na poręczy. 
Patrzał jej prosto w oczy, zimno, ironicznie. 

— Dick, ty w to wierzysz?! j 

— Nie tylko wierzę, ale wiem już o tym od bardzo dawna. 
Jako towarzysz nr. 103 jesteś mi już znana od paru miesięcy! 

Opadła bezwładnie na fotel. Fiołkowe prawie wargi 
drżały, ręce kurczowo ściskały poręcze, palce szarpały plusz. 
Była w sidłach! Trzy pary oczu śledziły jej ruchy z bezli- 
tosnym spokojem oprawców, katów! Czyżby to miał już być 
koniec? Do ostatniej chwili łudziła się, że to jednak nie- 
prawda, pomyłka... Nie mogła oswobodzić się od obecności 
tamtych trzech, uciec, myślała, że jednak inaczej się stanie, 

— Całej prawdy dowiedziałem się od Frathera. w chwili 
śmierci wyznał mi wszystko i zdemaskował ciebie i Wanię- 
Dżawachowa! 


— Więc czemu dopiero teraz?.. — Ledwie mogła wydo- 
hyć głos z gardła. — Czemu dopiero teraz doszło do tej roz- 
mowy? (D, c. n.). 


= Nr. 173 
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Dziś św. Erazma. 


Jutro Serca Jezusowego 


TEATR WIELKI Dziś „Orfeusz w 
Piekle”, 

TEATR NARODOWY: Dziś „Kor. 
Serz ] Lady”. 

"r POLSKI: Dziś „Lato w No- 

TEATR MAŁY: „Freuda 
tów“ Cwojdzińskiego. 

TEATR LETNI: Dzis „Król Włó- 
częgów”. 

TEATR NOWY: Dziś komedia „Wol 
tą kobieta” Salacrou. 


TEATR KAMERALNY: „Małżeń- 
atwo”, 


TEATR MALICKIEJ: Dziś 
Kitty į wielka polityka”. 

TEATR 8.15 (Śmiadeckich 5): Ope- 
tetka Abrahania „Wiktoria i jej bu- 
zar? z L. Halamą, WŁ Walterem i in. 


| E 


Walne Zebranie 


Kasy Literackiej 


W sali Polskiej Macierzy Szkolnej 
edbyto się doroczne walne zebranie 
£złonków Kasy przezorności i pomo- 
cy dla literatów i dziennikarzy. 

Sprawozdanie <gólne złożył prezes 

omitetu p. Ignacy Baliński, wyka- 
zując znaczny rozwój finansowy ka- 


teoria 


„Mała 


Sprawozdanie kasowe złożył skar- 
bnik mec. Stanisław Rodkiewicz. Su- 
ma pożyczek wyniosła 15.434 zł. 15 
Er. zapomóg i wsparć ok. 10.000 zł. 
Bilans Kasy na dz. 31.XH 1936 r. za- 
Myka się po stronie czynnej i biernej 
sumą 350.416 zł. 75 gr. Budżet na 
sg następny obejmuje sumę 33.300 
z 


"Liczba członków wzrosła. W roku 
ub. było 120, w roku bieżącym jest 


ich 145. Rozwój więc widać i na 
tymr polu. | 
Pa odczytaniu przez adw. M. To- 


Mmaginiego protskulau' “komisji rewi- 
zyjnej i udzieleniu absolutorium ko- 
mitetowi Kasy, wszedł pod obrady 
wniosek Komitetu w sprawie sprze- 
dąży, ewentualnie zamiany na inną 
nieruchomość domu przy ui. Rako- 
wieckiej 41. Po dyskusji wniosek 
Przeszedł: jednogłośnie. 


Do komitetu Kasy Liter. weszli 
p: Marian Grzegorczyk, Marian 
omaąsini i Zofia Zaleska. Do ko- 


misji rewizyjnej pp.: Witold Giel- 
żyński, Adam Lach-Szymański i Jan 
Crempiński, a jako zastępca p. Jó- 
zef Ruifer. 


Epilog głośne] sprawy 


Sąd Grodzki w dniu wczoraj- 
szym tezpoznawał sprawę, o któ- 
rej pisaliśmy już przed paroma 
miesiącami, a mianowicie sprawę 
p. Jerzego Iłłakowicza, oskarżone- 
go o szantaż przez swego ojca 
Witolda Iłłakowicza, właściciela 
majątku Łaziska. Sprawa odbyła 
się przy drzwiach zamkniętych ze 
względu na drastyczne momenty 
jej podłoża. Sąd wydał wyrok unie 
winniający, przy czym w motj- 
wach stwierdził, że w postępowa- 
niu p. Jerzego Iłłakowicza nie 
było żadnych cech przestępstwa. 
Sąd stanął na stanowisku, że w 
świetle całokształtu sprawy nie 
może być mowy o przypisywaniu 
p. Jerzemu Iłłakowiczowi jakich- 
kolwiek intencji i chęci szantażu. 


Nauka i oczy 


Bifokale są to szkła, które zastępu 
Ją dwie pary okularów. Patrzenie w 
aal i zbliska, np. czytanie przy rów- 
hoczesnym prowadzeniu rozmowy, 
czynią z Bifokali—Filtrorex, niczym 
dla człowieka inteligentnego nieza- 
stąpione okulary, oszczędzając pie- 
niądze, czas i nerwy. 

Nauka. z nowoczesną techniką po- 
dały sobie ręce i stworzyły wspólnie 
= bifokale. Granica dzieląca soczew- 
ki w hifokalach, jest niezauważalna 
l niewyczuwalna nawet w dotyku. 

Specjalne procesy fuzjowąmia 
szkieł o różnych współczynnikach 
załamania sławna już dziś masa FIL- 
TOREX, odcinając szkodiiwe dia oka 
promieniowanie  uflrafiolietowe, ra- 
cjonalnie aobrana oprawka — oto wa 
lory szkieł Bifokal-Filtorex. 

W czasie urlopów i podróży, w 
okresie wzmożonej operacji słońca, 

ardziej niż kiedykolwiek trzeba no- 
sié dobre szkła ochronne. Pokazy Era 
Jowej produkcji i skontrolowanie 
stanu swego wzroku w nowoczesnym 
Kabinecie optycznym,  udostępuia 
bezpłatnie Instytut FILTOREX, Ere- 
dytowa 9: Prowincja odwrotrng, 


W żydowskiej fabryce wyrobów 
eiektrotechnicznych S.  Klajmana 
przy ul Okopowej 19 trwa od 12 
dni strajk okupacyjny 150 polskich 
robotników. 150 robotniczych rodzin 
o głodzie i z niepokojem oczekuje 
pozytywnego załatwienia zatarguy. 

Robotnicy wspomnianej fabryki 
posiadają umowę zbiorową z dyrek- 
cją, którą Klajmanowie systematycz- 
nie łamią, nie stosując akcepiowa- 
nych przez siebie stawek akordo- 
wych. Za wielogodzinną pracę otrzy- 
mują robotnicy przeciętnie po 45 
gr. za godzinę. Miarą stosunku do 
robotnika żydowskich fabrykantów 
jest fakt, że znienawidzony przez 
wszystkich Natan Klajman zwraca 
się do robotników jedynie w sposób 
obelżywy, a obecnie podczas strajku, 
obiecuje „zgnieść ich“ i jak mówi 
„wycisnąć jak cytrynę" 

Robotnicy próbowali załatwić 
sprawę w drodze pertraktacji z dy- 
rekcją fabryk. Wobec nieustępliwe- 


Dnia 31 maja 1937 r. odbyło się w 
lokalu własnym przy Al. Jerozolim- 
skiej 567 — 17-te Walne Zgromadze- 
nie Akcjonariuszów Spółki. Zgroma- 
dzenie zagaił wiceprezes Rady Nad- 
zorczej, Prof, K. Bohaanowicz, po 
czym zaproszono na przewodniczące- 
go jednogłośnie p. M. Żbikowskiego. 

W imieniu Zarządu i Rady Nadzor- 
czej złożył sprawozdanie Dyr. A. Le- 
wandowski, podkreślając nader cięż- 
kie położenie przemysłu naftowego, 
który — wobec deficytowego ekspor- 
tu, oraz znacznej obniżki ceny dwóch 
podstawowych produktów, t. j. nafty 
z ważnością od 15. XII. 1935 r. i ben- 
zyny od 15. VIII. 1986 r. — zmuszo- 
ny jest pracować nadal ze stratami. 


nie praktyczne w żarządach dużych 
rzącówa. prawomoeniony biegły 


nictwa. Jakn wspólnik l 
mógłby złożyć poważną gwarancję 


R c aaaaaaaaaaalaaaaaaaaaaaaaamumsmlMllħÃħĂÁ nA OO O ZA, A e e a DNA 


z Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów Spółki Akcyjnej 


STANDART-XOZEL w POLSCE 


INŻYNIER — AGRONOM 


nych i przemysłu rolnego, * wyrobienie 
interesu handlowego 


skich rozmowy trwające od I stycz- 
nia do 19 maja nie dały rezultatów. 
Robotnicy wysunęli minimaine 
wprost żądania; zniesienia niespra- 
wiedliwych akordów ”* ustalenia - mi- 
nimalnej stawki za godzinę, wyższej 
przynajmniej o 20 proc. ad obecnej, 
oraz odpowiedniego traktowania 
przez dyrekcję. T} f 

Klajmanowie odizucili żądania ro- 
botników, starając się od chwili trwa 
nia strajku systematycznie prowoko- 
wać robotników do awantur, które 
mogłyby później posłużyć jako po- 
wód do administracyjnej likwidacji 
strajku. Prócz tego walczący o po- 
prawę swego dobrobytu robotnicy 
narażeni są na szereg szykan: wy- 
łączono światło elektryczne, zabrana 
wełnę do pakowania, na której ro- 
botnicy spali, a na wszystkie próby 
porozumienia żydzi - właściciele od- 
powiadają obelgami i  pogróżkami. 
Propozycja arbitrażu wysunięta 
EE O o oo. df 


ANIE 


Mimo złej koniunktury w przemy- 
śle naftowym, wyniki finansowe 
Spółki doznały wybitnej poprawy w 
porównaniu z rokiem poprzednim © 
przeszło zł. 1.800.000, głównie dzięki 
zastosowaniu ścisłej naukowej kon- 
troli procesów przetwórczych, racjo- 
nalnej organizacji sprzedaży, oraz 
wprowadzeniu znacznych oszczędno- 
ści. Wszelkie wydatki, za wyjątkiem 
amortyzacji, zostały pokryte z nad- 
wyżką w sumie zł. 321.689.28 

Po wysłuchaniu sprawozdania z 
działalności Spółki — Walne Zgro- 
madzenie zatwierdziło bilans i ra- 
chunek zysków i strat za rok 1986, 
udzielając Władzom Spółki absoluto- 
rium z dokonanych czynności. 


lat 82 obejmie od zaraz stano- 
wisko, Kilkuletnie doświadcze- 
dóbr oraz praktyka, administrączjna 
sądowy w prawach  finansovo-Tol- 
„w..prawach oddłużeniowych rol- 
lub administrator majątku 
hipoteczna. 


OGŁOSZENIA D 


ABC — NOWINT CODZIENNE 


32 dni troa strajk u Klajmanów 


Kiedy władze ukrócą Samowolę 
-żydowskich fabrykantów? 


go stanowiska fabrykantów żydow- ; przez łnspektora Pracy ustała rów- 
| 
|są 
słów, aby 


nież przez Klajmanów odrzucona. 
Strajk okupacyjny trwa już 12 dni. 
dzimy, że nie trzeba rzbyt wielu 
wskazać na konieczność 
jak najbardziej energicznej interwencji 
powołanych wladz, w -ceiu ukarania 
żydowskich wyzyskiwaczy i likwidacji 
zatargu. Rzecz sama w sobie ma aż 
nazbyt  paradoksalną wymowę. W 
Polsce żyd ' wyzyskuje polskiego ro- 
botnika, a mimo upływu 12 dni władze 
nie zdobyły się na energiczne posu- 
nięcia, by zakończyć samowolę Klaj- 
manów. 


Str. 


Jeśli pan nie zapłaci — nowy egzamin 


Dziwne postępowanie władz Politechniki 


Jak wiadomo, w czasie zajść, jakie 
miały miejsce w ciągu Obecnege ro- 
ku akademickiego relegowanych zo» 
stało z uczelni na przeciąg jednego ro- 
ku kilkunastu studentów. 

Ostatnio sekretariat Politechniki 
warszawskiej wysłał do tych studen- 
tów pisma, w których, między inaymi 
zaznacza: ..na początku roku akad. 
1937-8 nie będzie pan obowiązany do 
złożenia egzaminu Konkursowego i 
wniesienia wpisu, pod warunkiem jed- 
nak uiszczenia opłat za bieżący rok 
akademicki, w przeciwnym razie 
mógiby pan być przyjęty tylko na 
warunkach dia nowowstępujących”. 

To dziwne stanowisko władz poli- 
techniki wywołuje wielkie oburzenie 


| 


wśród akademików, bowiem politech- 
nika każe sobie piacić za... relegowa- 
nie studenta. 

Wśród relegowanych znajduje się 
kilku, którzy są już na ostatnich la- 
tach studiów, dlatego też wprost śmie 
sznie wygląda zastrzeżenie umieszczo- 
ne w listach, że w razie niezapłacenia 
czesnego za stracony rok, zmuszeni 
Oni będą do składania egzaminów 
wstępnych na Politechnikę, 

Należy przypuszczać, że władze Po- 
liiechniki coiną to nieprzemyślane za- 
rządzenie. ? i 


POPIERAJ 
BEZROBOTNYCH 
NARODOWCOW 


Kronika prowincjonalna. 


BARANOWICZE 
TRAGICZNA ZABAWA 

W Czwyrach, pow. darewskiego, 
dwaj czternastoletni chłopcy znależ- 
li granat artyleryjski, który eksplo- 
dował, gdy chłopcy nim manipulowa- 
li Jeden z chłopców został zabity, 
zaś drugi poraniony. 


KATOWICE 

PRZESUNIĘCIA w URZĘDZIE 

GÓRNICZYM 

Dotychczasowy naczelnik Urzędu 
Górniczego w Katowicach, inż. Kos- 
suth, został mianowany naczelnikiem 
wydziału węglowego w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu. Dotychczasowy 
naczelnik tego wydziału p. Korsak 
został przeniesiony na jedno x wyż- 
szych stanowisk w przemyśle górno- 
śląskim. 


LUBELSKIE 
UCIECZEA OD ŻYCIA 
(w) W Łukowie przy ul. Piastew- 
nik 18 — 22 letni B. Hakman pozba- 


wił się życia przez powieszenie, 
Przyczyn samobójstwa narazie nie 
ustalono. 


POŻAR LASU 

(w) W lasach osiedla klimatyczno- 
wypoczynkowego „Wilga“ nad Wi- 
słą w pobliżu największega pensjo- 
natu „Współpraca* wybuchł olbrzy- 
mi pożar, który strawił $ ha lasu 
oraz poszycie na dalszej przestrzeni. 
Ogień zlokalizowano po trzygodzin= 
nej intensywnej akcji straży pożar- 
nej i miejscowej ludności. y 

Pożar powstał prawdopodobnie z 
podpalenia. 


TAJEMNICZY rOPIELEC 
(w). W. pobliżu wsi Zimno (pow. 
tomaszowski) znaleziono w rowie, 
napelnionym wodą zwłoki niężczyz- 
ny, który został zamordowany a na- 
stępiie wrzucony do wody z kamie- 


| 


ppa aami ee ne 
owery „Ormonde”. Ramy, Części. 7 higieniczne tapicer- 
| SEE R Rad oczdbiormiki: „łelefunken” „E- TAPCZANY skie nowoczesne, fo 


A. WYTWÓRKIA BIELIZNY 
S. OLSZEWSKI koszytowe 


oszykowā 48, 
poleca bieliznę: damską, ~ męską, 
dziecinną, pościelową, piżamy, Du- 
stonosze į pasy brzuszne. Firma ist- 
nieje od 1912 r. 10 proc. rabatu dia 
okaziciela nin. ogłoszenia, Sprzedaż 


detaliczna i hurtowa. 


starcza na prowincję każdą »,--C 

kawy, herbaty, kakao, gatunki 
różne. Mieszanki kawy na czarną — 
|białą. „Kawa — Afryka” Antoni Za- 
darnowski, Warszawa, Zielna 4, tel. 
| 6-58-53. Ceny konkurencyjne. 


KOS zule — kołnierzyki — krawa- 
| ty — płaszcze — pylanty— 
Sziatroki — trykotarze — bieliznę pO- 
ścielową — po ceaach tabrycznych 
poteca wytwórnia — magazyn Józefa 
| Jarkiewicza — Złota 45 

szyje suknie od 


KRAWCOWA 8 zł. oraz przyj- 


muje wszelkie przeróbki tanio, puns- 
tualnie. Skorupki 6—2, parter. 
wojskowy 


KRAWIEC b. pracownik firm 


|„Pawlik i S-ka" i „Krawczyk* wy- 
konywa zamówienia solidnie wg. © 
statnich fasonów. Ceny konkuren: 
cyjne. Szymański Tadeusz ul. Żóra- 
wia 28 m. 12 (półsuteryna;. 


KAPELUSZE pisie ninje ita: 


pierze, nicuje i fa- 
sonuje nowootworzona pracownia A. 
JANECKI, Złota 8 przy Marszałkow- 
skiej (front sklep). Modnie, solidnie, 
tanio i punktuzlnie. 


rucownła ubiorów męskich Bracia 

Giowanoli. Złota 4. Tel. 5.09-93. 
Przyjmuje wszelkie zamówien:a. Pier- 
wszorzędny krój, Punktuaine wykon- 
czenie okazicielowi niniejszego ogło- 
szenia 10 proc. rabatu. 


RADIUSŁUCHACZE 


Detektor dający silny adbior na glo- 
Śnik. bez użycia prądu akumulatora 1 
baterii, Komplet z głośnikiem bez an- 
teny zł. 45. — Życzącym schemat bu- 
| dowy z opisem 1.25 (przek. poczt.), 
deinonstruje w godz. 18 — 20. Zakłady 
Radiotechniczne  „DEZET” Nowy 
Świat 21 m. 27 tel. 3.17-74. 

tenisowe, pilki, artyku- 


ammer 
RAKIET ly harcerskie, namio- 


ty. płaszcze, wiatrówki inpregiiowane 
poleca Sport i Gimnastyka, Hoża 29 
(róg Marszałkowskiej), Wyrób wla- 
EBY: 


i, cywilny | 


cho”. Dogodne warunki. Skład  fa- 


bryczny, Lipiński, jasna 5. 


amochody, powozy, bryczki robi 
tanio, terminowo Fijałkowski-Ko- 
walczyk, Leszno 64, teL 11-22-27. Za- 
mienia stare na nowe. Lakieruje du- 

ko. Wyjeżdża robić kosztorysy. 
 korzystua oka- 


WYPRZEDA zja tanego naby- 


cia obrazów, współczesnych malarzy 
pclskich. Ceny mebywale niskie — od 
3 złotych. Na miejscu ramy i artysty- 
czna oprawa obrazów, Zygmunt En- 
glert, Świętokrzyska 36. 


ZNACZKI 


pocztowe de zbiorów, 
— sprzedaje — zamienia 


wielki wybór. Kupuje 

najstarsza 

firma filateli styczna. Zygmunt Englert 
Ś-to Krzyska 36, = 


MEBLE 
| ażaaaj 
A.A.) CKAZJA-MEBLI 


| 


SKI” 
wy świa! 
— Wiasna 
kompiety od 300 do 1500 zł Gabinety 
— Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — komhino- 
wane =- Pojedyńcze sztuki. == Do- 
godne rozpłaty. — bezpłatne porady 
— Projekty „Wnętrz”. Nowy św 
Plac Trzech Krzyży 12. 


Plac [rzech Krzyży 12 — No- 
3%. — 


c, o o 

oka- 
M E B LE ca LETNISK zyj- 
nie pochodzące z zamiany. Stoiowy 
pokój od zł, 190.—, klubowy garni- 
tur od zł. 150.—, kredensy Od 43.—, 
szafy od 50.—, tapczany od 23.—, 
łóżka od 20.—, stoły rozsuwane od 
zł, 20.—-, krzesła od 5.— z dostawą na | 
miejsce. Stanisław Radelick!, Kaszy” | 
kowa 67, tel. 700 - 38. Nowe piękne, 
fasony. Nowy Świat 30 róg Pierac- | 
kiego. 


MEGLE STYLOWE e; wtas | 
nej pracowni poleca Wł. Kucicki —' 


Marszalkowska 145; tel. 5-04-68 (w 
podwórzu). Starsze tasony poiedyn- 
czo i w kompleta:h wyprzedaje za 


bezcen 
MEBLE 


| Szafy — Stoły — Tapczany — Fote- | 
e — Sztuki pojedyńcze — Przyjiiu: | 
e zamówienia meblowe i tapicerskie. 


Elektoralna | 


| 
sia 


— Sypiałnis — Stołowe 


Ę 
) 
AL Niewiadomszj = ul 
.6 m 8, 


Pierwsze żrodio! | 


wytwórnia! — Pokoje KRÓJ 


ip” 
z | 


— Gabinety — Salony — ! 


tele klubowe wyrób własny poleca 
H. Bielawgki, Zielna 17, front. 


MATERIAŁY BUDOWLANE 
BETONOWNIA „GOŁKÓW” 


Warszawa, Solec 28, tei. 9.89-74. 
Płyty. Krawężniki. Kręgi. Rury. Słu- 
py. Tralki. Wazony. Kule. Miski-Ko 
rytka ściekowe. Cegła. Pustaki. O- | 
grodzenia betonowe pełne, ażurowe 
Terasy. Osadniki. Baseny į t p. 


KOSMETYKA 
| RR: ma ZB 
fi kremy na cery suche, ttu- 


„RK ste, oGżywcze, przeciw. 
zmarszczkowe, przeciwpiegowe, do- 
skonaie płyny, środki na porost wło- 
sów, pudry, róże. Preparaty do indy: 
widuainej pielęgnacji urody. Bezpłat. 
na poradnia kosmetyczna. Laborato' 
rium Artymiński i Kępski, Warsza: 
wa, Królewska 35. Telefon 38-19-18. 


Firma chrześcijańska „j. CIĘŻKOW- | NAUKA I WYCHOWANIE 


modelowania, szycia wyu- 
ezają gruntownie ' Kursy 
ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, ste 
sując dia Czytelniczek ABC specjal 
na ulgi, Zapisy eodziennia, 


ai |POSADY ZAOFIAROWANE 
i PRĘTY a REAR WYW ODC 


ak otrzymać pracę? Zwrócić się doj 

Admimstracji „ABC*, Warszawa, | 
AL Mik sog jo 3a. Ogłoszenia e, 
poszukiwaniu ! zaofiarowaniu pracy 
zamieszczamy z usiępstwem 54 proc. 
W wypadkach uzasadnionych ber 
płatnie. 


POSADY POSZUKIWANE. 
|natżadaczaniwacanaj 


1 


łoda wychowawczyn: do dzieci po- | 

szukuje jakiejkolwiek pracy. Świa- 
dectwa — referencje. Zgłoszenia do 
Admin. ABC. Aleje jeroz. 3a p. 10 dla 
Z. M. 


| 


STUDENTÓW | 


wykwalifikowanych korepetyto- 
rów, akwizytorów poleca BIURO 
rośrednictwa Pracy przy T-wie 
Bratnia Pomoc S. U. j. P. w War- 
'szawie, krakowskie Przedm. 30 
Tel. 2-77-02. Godziny przyjęć co- |, 
dziennie 13 — 14i 18 — 19. 


niem u szyi. Dochodzenie ustaliło, że 
jest to Włodzimierz Bojoraki. Policja 
prowadzi śledztwo w sprawie wykry- 
cia sprawców ohydnego mordu. 
NIEFORTUNNY WYNALAZCA 

_ (w) Jan Malinon, m< osady Horo- 
Gło, (pow. hrubieszowski) skonstru- 
ował samodzielnie armatkę, z której 
chciał wystrzelić również wiasnoręcz” 
nie sporządzonym ładunkiem. Nie- 
stety domorosły ten wynalazca pod- 
czas nabijania armatki spowodował 
wybuch, od którego został silnie po- 
parzony. 


LWÓW 

ROBOTNICZE PIELGRZYMKI 

DO CZĘSTOCHOWY 

Chrześcijańskie Związki Robotni- 
cze we Lwowie organizują wielką 
pielgrzymkę do Częstochowy. Piel- 
grzymka wyruszy ze Lwowa w sobo- 
tę, dnia 12 czerwca, Jak wiadomo, na 
czele pielgrzymki stoi ks: prymas kar- 
dynał Hlond, który też osobiście przy- 
będzie do Częstochowy, aby współ 
nie z robotnikami ztożyć hołd Królo- 
wej Korony Polskiej. 

WYKLUCZONY, KTO SPRZEDA 

ZIEMIĘ OBCEMU 


Z Tarnopola donoszą: Na ostatnim 
zebraniu ziemian woj. tarnopolskiego 
powzięto uchwałę, na mocy której 
zostaną wykluczeni ze Związku Zie- 
mian ci, którzy sprzedawać będą zie- 
mię w ręce ve polskie. Jednocześnie 
uchwalono wziąć żywy udział i wspól 
pracować ze spółdzielczością - ludową. 


RADOMSKO 

PROCES 17 NARODOWCÓW 

Przed Sądem Okręgowym w Piotr- 
kowie na sesji wyjazdowej w Radom- 
sku toczył się proces 17 narodowców 
mieszkańców Sulmierzyc, .asSk4rż0= 
nych o głośne zajścia antyżydowskie, 
które miały miejsce w dniu 21 gru- 
dnia ub. roku podczas jarmarku w 
Sulmierzycach, Proces ten ze wzglę- 


|du na niestawiennictwo kilku świad- 


ków odroczono. (6). 
ZEMSTA PORZUCONEGO 

We wsi Niedośpielin, pow. radomsz 
czańskiego wydarzył się wypadek, o- 
fiarą którego padł Władysław Janik. 
Pomiędzy Celiną Bałchówną a Fr. 
Piotrowskim istniało nieporozumie- 
nie na tle zawiedzionej miłości. Pio- 
trowski usiłował swą b. narzeczoną. 
zastrzelić w czym przeszkodził mu 


Janik, przy czym śmiertelnie został 
postrzelony, przez Piotrowskiego. O- 
fiara walczy ze śmiercią, Za spraw- 
cą policja wszczęła pościg. (5). © 
ARESZTOWANIE OSZUSTA 
Na terenie Bełchotowa  gragował 
oszust, który w sprytny sposób wy- 
łudzał od naiwnych wieśniaków obli- 
gacje pożyczek. Przeprowadzone do- 
chodzenie przyczyniło się do wykry 
cia sprawcy oszustwa, którym okazał 
się 53 letni Jan Olejnik, zamieszkały 
we wsi Szczerców, pow. łaskiego. O- 
Szusta aresztowano. (Á). 


WOŁYŃ 
STAROSTA OSKARŻONY 
O NADUŻYCIA 
(1) Prokuratura Sądu Okręgowego 
w Równem sporządziła akt oskarze- 
nia przeciwko byłemu staroście du- 
bieńskiemu, Jerzemu  Bońkowiczowi 
Sitauerowi, oskarżonemu o naduży” 
cie. 
ŻYD ZABITY NA SZOSIE 
(1) W dniu 27 maja br. przy szosie 
Kowel —— Bucyn znaleziono zwłoki 
żyda Gaski, mieszkańca wsi Wyzwa. 
pow. kowelskiego, który prawdopo* 
dobnie został zamordowany w celach 
rabunkowych, gdyż w aniu 25 maja 
b. r. miał sprzedać w Kowlu ziemię. 
Dochodzenie w toku. 
BÓJKA O DZIEWCZYNĘ 
(l) We wsi Nowe - Stawy pow. 
krzemienieckiego wynikła bójka o 
dziewczynę w czasie której Karp Ja- 
kub ciężko zranił Stasiuka Łukasza, 
który w drodze do szpitala zmarł. Za 
bójeę osadzono w więzieniu dubień- 
skim. 


ZAMOŚĆ 

SPŁONĘŁO 37 GOSPODARSTW 

W nocy r 8 na 1 bm. powstał we” 
wsi Bory Msie pod Zwierzyńcem po” - 
żar, który strawił większą część wsi, 
ogółem 37 gospodarstw, Straty się- 
gają 80 tys. zł. Kilka osób zostało 
ciężko poparzonych, jedna zmarła. W 
akeji ratunkowej brały udział oddzia. 
ły okolicznej straży ogniowej. Zorga 
nizowano pomoc zywnościową i za” 
kwaterowano pogorzelców w .niespa" 
lonej części wsi i wsiach okolicznych. 
Pod zarzutem podpalenia wsi aresz- 
towano pewnego osobnika, który no- 
cował w jednej z zagród wsi. 


Powrót Dyrektora Rowińskiego 


PARYŻ, 1. 6. 1937 (tel. 


Ag.|kawych pokazach, przeznaczonych 


Publicitas). Pan Rowiński Dyp- | dla osób o słabym wzroku. Po nie- 


lomowany Optometrysia z Insty- 
tutu Filtorex de Paris, po kilku- 
tygodniowej nieobecności powró 
cił do Warszawy na okres 2 ty- 
godni i będzie przyjmował przy 
ulicy Kredytowej 9 do 15.6 1937. 


Powrót dyr. Rowińskiebo z za- 
granicy do Warszawy — wywołał 
prawdziwe zadowolenie u wszyst- 
kich tych, którzy dotąd nie mieli 
sposobności złożyć mu wizyty w 
jego Instytucie Kredytowa 9, aby 
wziąć udział w niezmiernie cie- 


dawnych wielkich sukcesach, u- 
zyskanych w pracy w gabinetach 
słynnych D-rów medycyny — O- 
kulistów: Krasera, Krausa, Wopf- 
nera i płk. Wóllersdorfera dyr. 
Rowiński bawi znowu w Warsza- 
wie w celu  demonstrowania 
swych słynnych szkieł optycznych 
„Filtorex', które dziś cieszą się 
sławą światową, posiadając nie- 
zwykłą właściwość  nieprzepu- 
szczania promieni  ultrafioleto- 
wych, tak szkodliwych dla wzro- 
ku, szczególnie latem. 


Kronika poznańska 
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TEATRY 

TEATR WIELKI: „Baron Cygański” 

TEATR POLSKI: „Wieczór trzech 
króli 

IEATR NOWY: nieczynny. 
HALĄ REPREZENYTACYJNA TAR 
GÓW POZNAŃSKICH: Eliminacyj- 
ne walki „Catch as catch can“ 

KINA 

APOLLO: „Ronfetti”. 

CORSO: „Pat i Patachen 
jazbandziści* 

GLORIA: „Adieu“ 

GWIAZDA: „Blond Carmen”. 

METROPOÓLIS: „Sam Dodsworth”. 

OŚWIATOWE T. C. L.: „Wojna w 
krolestwie walca“, 

RENAISSANCE: „żółty skarb“ 

SŁOŃCE: ,„NOc przed bitwą”. 

SFINKS: „Żona, czy sekretarka“ 

ŚWIT: „Śmierć czyha w džungli“ i 

TĘCZA - Łazarz: „Papa się żeni" 

TĘCZA-Wiida: ..Wiedeń szaleje” 
gn 77 „Księżniczka Turan- 


jako 


ŚLEDZTWO W SPRAWIE 

POŻARY „AKWAWITU“ 
Władze prokuratorskie w Poznaniu 
prowaużą dochodzenia w sprawie ol- 
brzymiego pożaru, jaki przed kilku- 


iivrmy „Akwawit“. Na terenach tych 
ndbyto trzy wizje, które mają na ce- 
lu ustalenie, czy pożar powstał przez 
niedopatrzenie, względnie czy nie za- 
chodz! wypadek niedociągnięć urzą- 
uzeń bezpieczeństwa. 

W POSZUKIWANIU PRACY 

DO LUKSEMBURGA 

Z Ostrowa donoszą: dzisiaj opuści- 
ła Ostrów druga partia robotników 
rolnych z powiatu ostrowskiego w Ji- 
czbie 137, w tym 30 kobiet. Do partii 
tej dołączyły się w Kępnie dwie dal- 
sze grupy, jedna z Kepna w sile 138 
robotników i druga z Kotoszyna w 
sile 118 robotników. Ogólem wyje- 
chało na prace rolne do Luksembur- 
ga około 400 osób. 


ZA POBICIE POLICJANTA 


Na ławie oskarżonych Sądu Okre- 
gowego zasiadł bezrobotny Andrzej 
Latosik z Poznania; oskarżony o uży- 
cie przemocy i pobicie posterunkowe- 
go Policjj Państw. Rybarczyka w 
gmachu Opieki Społecznej. 

Oskarżony przyznał się do winy i 
tłumaczył sie chorobą nerwową. Sed 
wziął pod uwage jego tłumaczenie 
oraz orzeczenie lekarskie i skazał 
osk. Latosiaka na 2 miesiące aregztu 


nastu dniami wybuchł na terenach |z zawiaczeniem na dwa lata. 


Osiry ton noty niem eckiej 
w związku z wystą leniem biskupa Chicago 


BERLIN, 1.6. Po ostatniej no- 
cie Niemiec do Watykanu naieży 
oczekiwać zerwania stosunków 
dyplomatycznych pomiędzy Rze- 
szą a Stolicą Apostolską, 

Nota, która została przesłana 
w dniu 29 ub. miesiąca w odpo- 
wiedzj na deklarację Watykanu 
w sprawie mowy kardynała Mun- 
deieina, arcybiskupa Chicago, 
wyraża „żywe zdziwienie i głębo- 
kie zdumienie" rządu niemiec- 
kego, że Stolica Apostolska nie 
zdezawuowała, wystąpienia kardy 
nała Mundeleina, nie skorygo- 
wała tej deklaracji i nie wyrazi- 
ła swego ubolewania, „jak to jest 
we zwyczaju w stosunkach Bie | 
dzynarodowych". Nota wyraża 
dalej ubolewanie, że Stolica A- 
postolska uznała za stosowne 
pozostawić bez odpowiedzi de- 
marche ambasadora niemieckie- 
go pod pozorem zarówno niepo- 
ważnyeh jak sensacyjnie brzmią- 
cych twierdzeń jakoby  postępo- 
wanie kardynała Mundeleina by- 
ło w najgorszym wypadku „od- 
płaceniem się pięknem za na-, 
dobne“. 

Nota kończy się, oświadcze- | 
niem, że dopóki „niezrozumiałe“ 


, tyczne, 


stanowisko Watykanu nie 
gnie zmianie, nie będą 
warunki umożliwiające normal- 


i postolską. 


ABC — KOWINY CODZIENNE — Str. 6 
Rzesza zrywa z Watykanem 


| Ustao 


Sejmowa komisja skarbowa obra- 


ule- ne uksztaitowanie się stosunków dowała we wtorek po południu nad 
istniały pomiędzy Niemcami a Stolicą A- 


rządowym projektem ustawy o tym- 


(czasowymi uregulowaniu firansów ko- | się pozytywnie do postulatu miast co! na rozwój koniunktury, gdy 
| munałnych. Po otwarciu posiedzenia | do konieczności przeprowadzenia choć | cześnie obserwujemy, że  szczupio 


Tajemnicze rozmowy 0. Z. N. 


Plany na przyszłość i stosunek do innych organizacyj 
Nowe oświadczenie płk, Kowalew sklego 


W lokalu O. Z. N. odbyła się we 
wtorek konferencja prasowa. 


organizacyjny OZN. 


Co to za oraznizzcje? 


NW dalszym ciagu płk. Kowalewski 
uświadczył, że od utveglej konierencji, 
która Odbyfa się przed miesiące, cer- 
trala OZN prowadziła rozmowy na 
bardzo szerokim froncie politycznym. 
Szczegółów tych rozmów ujawniać nie 
może, są to bowiem sprawy 
katne i pouine, pozwoliły one jednak 
ustalić pewne formy polityczne, tak- 
na podstawie 
obecnej sytuacji politycznej w Pol- 
sce”. OZN przyjął przy tym zasadę 
współpracy z organizacjami społecz- 
nymi, politycznymi i zawodowymi, 
uznając, że likwidacja tych organizacji 
„jest na razie miewskazana”. 


Różnice niswiełkie 


W rozmowach stwierdzono — mó- 
wił daiej płk. Kowalewski — zasad. 
niczą rzecz, że jeżeli chodzi o zagad- 


są siosunkowo niewielkie, Większe 
różnice w poglądach jak należy pro” 
gramy wprowadzić w życie. Trudno- 
ści wynikają z mniejszego lub więk- 
szego radykalizmu poszczególnych 
ugrupowań, ale można je usunąć me- 
todą filtrowania przez ogólny interes 


Z GARDEROBY 


pranej i czyszczonej 
w pralni chemicznej | 


ST. KOŁAKOWSKI 


Elektoralna 27 -- Zgoda 8 


na żądanie telef. posyłamy gońca 
te. 221-09, 


Cdświeżamy kaoe'usze 


Bandycka 


[474 
narcose 

We wtorek około godz. lo-ej na 
wchodzącego do bramy gmachu, w, 
którym mieści się redakcja naszego | 
pisma red. dr. Tadeusza Gluzińskie- | 
go napadło dwu opryszków. Natych 
miastowy pościg nie dał wyniku,' 
gdyż napastnicy, w wyścigowym 
tempie zbiegli. 

Wobec pogróżek, jakie otrzymała 
nasza redakcja w związku z zamiesz 
czeniem w „ABC“ notatki o aresz- 
towaniu aferzysty Sendlikowskiego, 
wydawcy czasopisma „Jutro“, sądzi- 
my, że napad był zorganizowany 
przez przyjaciół tegoż Sendlikowskie 
go, osadzonego, jak wiadomo w więzie 
niu za oszustwa į defraudacje. 


Wyrok 
w procesi? „Wołynia" 


ŁUCK, 1.6. Po kilkudniowej 
rozprawie sąd ogłosił w dniu dzi- 
siejszym wyrok w sprawie prze- 
ciwko tygodnikowi „Wołyń“. Sąd 
w części oddalił zarzuty prze- 
ciwko tygodnikowi „Wołyń“, a w 
części uznał je za potwierdzone, 
skazując redaktora tyg. „Wołyń” 
Zygmunta Siedleckiego na 4 ty- 
godnie więzienia i 200 zł. grzy- 
wny z zawieszeniem wykonania 
kary na przeciąg dwóch lat. 


| państwa i jego obrony. Zasada bo- 
, wiem obrony państwa jest uznana na 


całym froncie politycznym. 
Optym zm 


W tych warunkach zdawałoby się, 
że można snuć optymistyczne piany w 
zakresie konsolidacji, tym bardziej, iż 
OZN nie potrzebuje sięgać po władzę 


' ani robić rewolucji Dwa są zasadni- 


cze warunki doprowadzenia do końcą 
konsolidacji: wykazanie się zdolnością 
organizacyjną, umiejętnością i charak- 
terem oraźż przezwyciężeniem bierności 
społeczeństwa. 


Demokracja kierowana 


Na pytanie, co to znaczy demokra- 
cja kierowana, o której w przeddzień 
wspomniał p. płk. Koc, płk. Kowalew- 
ski wyjaśnił, że chodzi o demokrację 
kierowawną przez interes narodu i 
państwa. Gdy zwracają się do nas z 
zapytaniem, co to jest obóz, czy to 
faszyzm, cry hitleryzm, czy k c. 
jonizm, to odpowiadamy, że jest to 
polonizm, coś ściśle polskiego, zasto- 
sowanego do specyficznie polskich 
warunków. Na tym płk. Kowalewski 
kończy oświadczenie. Następują pyta- 
nia i odpowiedzi. 


0. Z. N. i Z. N. P. 


Na pytanie, czy OZN zamierza 
współpracować z zarządem organiza- 
cji lewicowej i wolnomyślnej, jaką jest 
kierownictwo ZNP, p. Kowalewski od- 
powiedział: Przede wszystkim to kie- 
rownictwo nie chce z nami rozmawiać. 
Warunkiem podstawowym  rozpoczę- 
cia z kimś rozmów jest jednak zasad- 
nicza zgoda na naszą deklarację, Je- 
żeliby kierownictwo ZNP stanęło na 
gruncie tej deklaracji, to oczywiście 
rozmowy byłyby możliwe. 


0. Z. N. I młodzież 


Czy wobec bytności marszałka Smii- 


głego - Rydza na komerszu „Arkonił” | 


i wyciągnięcia, jak to się ogólnie ro- 
zumie, przez marszałka ręki do mfo- 
dzieży OZN, zamierza rozwijać te 


dążenia? 


Po ztombardowaniu Almerii 


Włosi sprawowa 
w Imieniu rządu 


PARYŻ, 1.6. Donoszą z Gibral- | 
taru, że przedstawiciel rządu 
Walenckiego przy Lidze Naro-, 
dów del Vayo wyjechał do Pary- 
ża, aby omówić z rządem  fran-| 
cuskim sprawę incydentów pod 
Thiza i Almeria. 

RZYM, 1.6. „Giornale d'Italia" 
donosi, że wczoraj samoloty rzą- 
dowe pojawiły się nad Majorką, 
ale nie bombardowały wyspy, po-, 
nieważ okręty włoskie znajdo- 
wały się już na pełnym morzu. 
W związku z tym dziennik pisze, 
że jest rzeczą oczywistą, iż 
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ł piętro. Tel. 8-18-33. Zarząd ł 


ć będą kontrolę 
faszystowskiego 


Włochy i Niemcy, począwszy od 
dnia dzisiejszego, odpowładać 
będą ogniem wszędzie į bez żad- 
nych ograniczeń, gdy tylko spot- 
kają się z prowskacją ze strony 
sił morskich lub powietrznych 
rządu walenckiego. 

Koła półurzędowe informują, 
że po wycofaniu się Włoch z 
kontroli międzynarodowej, flota 
włoska nie opuści wód hiszpań- 
skich į będzie nadal sprawować 
kontrolę, ale we własnym zakre- 
sie z ramienia rządu faszystow- 
skiego, 


TeL 88.833 przyjmuje interesantów 


Dział Ogłoszeń: Al. jerozolimska 3a, 


Skrzynka Pocztowa 745. Adres lelegraficzny _ ABC Warszawa. 
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Redaktor naczelny dr. Wojciech Zaleski 


„deli- | 


nienia ściśle programowe, to różnice 


Gdańsku i na Węgrzech cena prenumeraty jak w kraju. 


| — Na tym odcinku prowadzone są wa, jakkolwiek bacznie śłedzi wszyst- | 
Pik. prace przygotowawcze, które jednak kie poczynania i ma łączność zarówno 
Kowalewski przedstawił obecny stan dotychczas nie są zakończone, dlatego na terenie poszczególnych ministerstw, | 


też trudno o nich już teraz mówić. 


Roża p. Starzyńs iego 
' — Wobec tego, że prezes organi- 
zacji miejskiej OZN p. Starzyński pro- 
wadzi usilną propagandę na rzecz 
wprowadzenia nowych podatków sa- 
morządówych, 
się z tymi zabiegami? 


tej sprawie jedynie jako prezydent 
miasta. OZN w tej sprawie, podobnie 


zrozumienia jak w innych aktualnych sprawach nie | nie było. 


| SNSfĘHGE z żadną własną akcją. 
Stosunek 


do Sejmu i rządu 


— Na terenie | jpg: znaczna 
część jego członki a może nawet 
większość zglosiła akces do OZN. Czy 
zaten posłowie i seriatorowie, którzy 
zgłosili się do OZN stanowić będą ja- 
kąś grupę i czy mieć będą własne 
kierownictwo? M, in. krążą pogłoski, 
że kierownikiem takim ma być pos. 
i Miedziński. 

— Ani na politykę rządu ani na 
politykę sejmu OZN obecnie nie wpły* 


I 


Kruche podstawy aktu oskarżenia 


s 


jak i na terenie sejmu i senatu. Co do 
pos. Miedzińskiego, to jest on łączni- 
kiem między OZN a sejmem. 
Emigracja poi tyczna 
W zwiazku z zamiarem zjednoczenia 
całego społeczeństwa pojawiły się po- 


czy OZN solidaryzuje głoski o zamiarze zlikwidowania emi-  czywiutości 


gracji politycznej, a nawet, że ktoś w 


w tym prawdy? 


— żadnych wyjazdów za granicę 


Czynniki nadrzątowe 


— Utrzymuje się a>. że do 
grudnia organizacja OZN będzie cał- 
kowicie zmontowana. Czy wtedy OZN 
sięgnie po rządy? ' j 

— Obóz będzie dążył do stworzenia 
w Polsce silnego rządu, ale będzie od- 
działywał poprzez czymmiki nadrzą- 
dewe, ' 5 

W końcu płk. Kowalewski oświad- 
czył, że OZN na razie nie ma wlasne» 
go organu prasowego 1 nie chce się 
miązać z żadnym pismem. ani nie za- 
mierza w niedługim czasie organu ta- 
kiego zakładać. 


P. Starzyński przegrał w komisji 


o tinunsich komunuinych odrzucona 


` Zapowiedź ' reform 'finanso :ych na jesien; 


| zabrał głos p. wicepremier Kwiat-|a przy zastosowaniu polowy lej $ i 
| ki jeszcze okuło 18 mil. zt. Oczywiśćr 


kowski. 
Oświadcza, że rząd ustosunkowuje | 


by częściowej reformy finansów ko- į 
mumainych, gdy w niedalekiej przysz- 
łości nie można tej sprawy załatwić; 
definitywnie  Tendencja wynalezienia | 
nowych źródeł dochodu dla miast jest 
wspólna całemu izĝdowi. Wobec wzra- 
stających potrzeb miast reforma sto- 
sunków nie tylko fimansowych jest ko- 
niecznością. Rozumiejąc to skarb, 
zgodził Się ma reformę zawartą w 
| przedłożeniu rządowym, choć i ora 
"mie jest wolna od usterek. 


PRZECIW POFPRAWCE | 

P. WIDACKIEGO 
! Wprowadzenie do przedłużenia rzą- 
ı dowej tak zasadniczej poprawki jaką 
proponuje wniosek p. Widackiego nie 
wydaje mi się uzasadnione, mówi p.| 
j wicepremier. To samo odnosi się 1 do! 
| wniosków p. Bołądzia. Zrealizowane 
tych słusznych może postulatów w 
joderwaniu od całokształtu naszej rze- 
w tempie pospiesznym 
musi wyołać bardzo ujemne konsek- 


— Prezes Starzyński występuje w | tym celu wyjeżdżał za granicę. lle jest! wencje, 


Wprowadzenie do podatku docho- 
dowego, który zresztą został już pod- 
wyższony w r. 1936 dodatku samo- 
rządowego przyniosłoby wszystkim 
samorządom według' obliczeń mini- 
sterstwa skarbu i przy zastosowaniu 
maksymalnej normy tj. od 4 do 5 proc. 
okoo 50 do 60 mil. zł. Gdyby przyjąć 
z tej masy płatników, posiadających 
do 6.000 zt. rocznego dochodu, t. j. 
właśnie te najliczniejsze grupy pry- 
watnych warsztatów produkcji ł han- 
diu to okazałoby się. że roczne obcią- 
żenie tej grupy państwowym podat- 
kiem dochodowym wynosi Sama- 
|sycznie około 35 mil. zl., a obciążenie 
projektowanym dodatkiem  przynio- 
| słoby przy zasiosowania pełnej stawki 
4%-owej również około 35 mil. zł, 


stwierdzają obrońcy w procesie myślenickim 


KRAKÓW, 1. 6 (Telefonem od 
specjalnego wysłannika ABC): Po 
przemówieniu prokuratora zabrał 
głos obrońca adw. Stypułkowski z 
Warszawy, który charakteryzuje sto- 
sunki, panujące w powiecie krakow- 
skim w okresie przed akcją Dobo- 
szyńskiego. Następnie obrońca twier- 
dzi, iż zgadza się z Doboszyńskim, że 
te największy triumf, że tacy Broz- 
kowie (Brozek to jeden z oskarżo- 
nych, który przed należeniem do 
Str, Nar. należał do partii komuni- 
stycznej) potrafili się przygotować 
na dobrych Połaków. 

Następnie mówca polemizuje 2 
prokuratorem, który czyny oskarżo- 
nych określił jako bunt przeciwko 


władzy. Adw, Stypułkowski - omawia | 


kwalifikację czynu i twierdzi, że po- 
ciągnięcie oskarżonych z art. 167 k. 
k. (chodzi tu o związek zbrojny) nie 
jest słuszne. 

Adw. Stuhr na wstępie omawia ro- 
le sądów przysięgłych, które wydają 
srerdykty potępiające w procesach 
politycznych. 

Otrońca twierdzi, że rozszczepienie 
tego procesu na dwie części rozdzie- 
liło mózg od rąk i nóg, po czym przy 


stępuje do omówienia winy poszcze- | niach tych 


rakteryzuje nastrój psychiczny Si 
skarżonych i mówi, że przypadło mu 
w udziale bronić akademika, robot- 
nika i rolnika. Wyprawa przeciw sta 
rostwn nie dostarczyła tych dowo» 
ców winy, jakie przypisuje akt oskar 
żenia Antoniemu Płonce, Wyrwie i 
Janowi Kwincie. 

Następnie obrońca porusza spra- | 
wę nie powołania na świadka staro- | 
jt Basary, który mógłby szereg 
rzeczy wyświetlić i omawia zeznanie 
eini starosty Turkowej twier | 
dząc, że świadek ten, któremu się 
słabo robiło na sali sądowej i który 
podczas napadu był wyprowadzony z 
równowagi, nie może powiedzieć do- 
kładnie, co się działo. Nie ma dowo- ` 
dów, aby oskarżeni strzelali w Pore- ' 
bie, gdyż posiadanie karabinu -nie | 
| może o tym świadczyć, Zaznacza 
przy tym, że żaden z policjantów nie 
był raniony. | 

Następnie przemawia adwokat Wu 
i satowski. Analizuje on zachowanie 
się policji, po czym przechodzi do ©- 
mówienia Sprawy, kto zrobił ten na- 
pad, i twierdzi, że akt «skarżenia 
opiera się bądź na przyznańiach do 
winy oskarżonych, badź na zezna- 
oskarżonych o innych 


gólnych oskarżonych. Obrońca cha-| świadkach, bądż na zeznaniach po- 


Sprawa Bratnich Pomocy 


Formalna prośba rektorów 


Dnia 1 czerwca br. miały miej- 
sce wspólne rozmowy Ich Magni- 
ficencji pp. rektorów z prezesami 
Bratnich Pomocy uczelni war- 
szawskich, w których omówiono 
aktualne zagadnienia tz życia 


akademickiego. W wynika pp. re- 
ktorzy postanowili zwrócić się 
do p. ministra W. R. i O. P. z pro- 
śbą o formalne skasowanie zarzą- 
dzenia o zawieszenin działalności 
Bratnich Pomocy. 


Ks. Sekrecki zwolnony ze służby 


Decvzja, której nie aprobuie Gp nia 


„Głos Lubelski“ donosi, że 
sprawa chełmska, o której tak 
głośno było w prasie, została za- 
łatwiona przez komisję ministe- 
rialną w myśl dezyderatów kura- 
torium. Ks. dr. Sekrecki zwolnio- 
ny został ze służby w szkolnie- 
twie. Uczeń Garda pozbawiony 
jest nadal możności uczenia się. 

Decyzja komisji ministerialnej 
zaskoczy niewątpliwie całą opi- 
nę katolicką, zwłaszcza, że nau- 
czyciele żydzi przeciwko którym 


leletony 606-02 (sekretariat) 666-99 (ogólny). "Oddziai miejsk: 
codziennie w godzinach 16.30—19.30 


Al Jerozolimska 3 a 
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podnoszono tyle zarzutów, pozo- 
stają na stanowiskach. 

Ks. Sekreckiemu służy prawc 
: odwołania się do ministerstwa. 
Należy przypuszczać, że to uczy- 
ni, gdyż Bprawa chełmska nie 
może pozostać w tym stadium, w 
jakim ją pozostawiła decyzja ko- 
misji ministerialnej, Zdrowa o- 
pinia nie może tolerować triumfu 


elementów prowadzących walkę | 


z Kościołem. 


licji, Twierdzi, że przyznanie zosta, | 
ło odwołane przez szereg oskarżo- 
nych i przytacza szereg powodów, 
dla których oskarżeni przyznawali 
się 

Następnie obrońca stara się pod- ! 
ważyć zeznania posterunkowego Ma- | 
łeckiego, mówiąc, że nie mógł on, 
dobrze rozpoznać oskarionych, gdyż 
był zamroczony. 
"Apl Niebudek polemizuje s tera 
prokuratora, iż oskarżeni tworzyli z 
Doboszyńskim na czele związek zbroj 
ny i twierdzi, że takiego związku nie 
było, gdyż nie było elementów fak- 
tycznych, żeby kwalifikować ich 
czyn jako związek zbrojny. , Najście 
na Myślenice nie ma nie wspólnego 
ze związkiem zbrojnym. 

Obrońca stwierdza, że alibi Płonki ; 
zostało wykazane przez świadków 
odwodowych. 
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r 


tam" 
iż fakt ten nie puzostafby bez wgw 
równo: 
ść 
kapitału obrotowego osiabia szybkość 
gospodarczej rekonwalescencji. 


CO PRZYNIESIE JESIEŃ? 


W jesieni br. staniemy wobec spłota 
dość trudnych probiematów — finarrso” 
wo - gospodarczych | od stosunkowo 
najlepszego ich rozwiązania zależeć 
będzie w wielkiej mierze przebieg dal“ 
szej koniunktury. Nasz program imw* 
stycyjny musi być kontynuowany. Je" 
żeli w roku bieżącym możemy wyk% 


|nywać w odcinkach miesięcznych tef 


pian finansowy intensywniej niż pre” 
liminowaliśmy, to w roku następnym 
sytuacja nie będzie łatwiejsza. Wpr 
przeciwnie. Potrzeby państwa rogn% 
ZAPOWIEDŹ REFORM 
PODATKOWYCH 

Nie obejdzie się w jesieni br. bet 

omówienia projektu głębszych reform 


z których nie doradzam wykiuczyć £. 


góry możliwości pewnej reformy W 
zakresie podatku dochodowego. Skarb 
już obecnie opracowuje niezbędne re* 
formy w granicach konieczności pań” 
stwowych w zakresie tych reform 
musi wejść i nakaz utrzymania równo- 
wagi budżetu i nakaz kontynuowania 
prac inwestycyjnych państwa i wresz" 
cie postulat wzmocnienia źródeł doch0* 
dowych dia miast. 

Projekty wysunięte przez panów 
posłów należy przepracować, by zesta” 
wić je z projektami, które na sesji 
zwyczajnej przedstawi minister skar- 
bu, a które pójdą po innej linii, zmie” 
rzajac do podobnego celu. Wówczas 
z kilku możliwości wybierzemy wspól- 
nie rozwiązanie najwłaściwsze i zada- 
walające najistotniejsze potrzeby 
ogółne. 

jestem głęboko przeknany, że kilko< 
miesięczna zwłoka nie uczyni żadnej 
istotnej i poważnej krzywdy jakiemu 
Kolwiek interesowi publicznemu a prze 
ciwnie, ułatwi właściwą decyzję opar- 
tą e wspólną opinię, iż postulat refor- 
my finansów komunalnych dojrzewa 
do załatwienia. 


ODRZUCENIE 
PROJEKTU RZĄDOWEGO 


Po przemówieniu p. wicepremiera 
przeprowadzemo dyskusję. w wyniku 
której p. Widacki zgłosił wniosek o 
odroczenie rozpatrzenia noweli do 
sesji zwyczajnej. Przewodniczący p. 
Światopełk-Mirski oświadczył jednak, 
że ponieważ nowela objęta jest zarzą- 
dzeniem Prezydenta o zwołaniu sesji 
nadzwyczajnej, wobec tego p. Wi- 
daeki mimo, że był autorem najważ- 
niejszej poprawki, zgłosił drugi wnio- 
sek © odrzucenie projektu w całości. 

Wniosek ten przeszedł większością: 
jednego głosu (zą wnioskiem wypowie 
działo się 10 posłów. przeciw Y-iu). 

P- Starzyński, który o uchwalenie 
ustawy zabiegał bardzo usilnie. poniósł 
niezaprzeczoną  porażke. Mówiono o 
tym wiele w kuluarach. Prorokowano 
nawet bliską zmianę na stanowisku 
komisarycznego prezydenta miasta. 

. 


Zapowiedź p. wicepremiera Kwřat- 
kowskiego o głębszych reformach zro- 
zumiano w kołach parlamentarnych w 
ten sposób, że w związku z zame- 
rzorą daleko idąca zmianą podati 
specjalnego, okazać się może koniecz- 
ność szukania innych Źródeł dochodu. 
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10 mil. rezerw 
uchwaliła komi 


Na wtorkowym posiedzeniu sejmo- 


i wej komisji budżetowej obszerną dy- 


skusję wywołała sprawa kredytu 10 
miiionowego na zakup zboża. Posło- 
wie podnieśli szereg zastrzeżeń, zapy- 
tując, czy stworzenie rezerwy zbożo- 
wej ma ma celu prowadzenie mterwen- 
cyinej polityki na rynku zbożowym. 
Dalej podnoszono sprawe komu win- 
na podiegać polityka zakupu zboża, 
czy ministerstwu spraw wewnętrz- 


| nych, czy też ministerstwu rolnictwa. 


Podnoszono. iż państwowe zakupy zbo 
ża mogą stwarzać różne wahania m 
na rynku. 

W odpowledzi na wywody poselskie 


aprowizacyjnych 
sja budżetowa 


zabrał głos podsekretarz stanu w mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych Kor- 
sak i wyjaśnił, że kredyt przeznaczony 
jem na stworzenie rezerwy zbożowej, 
która mie ma nie wspólnego z ingeren- 
cją rządu na rynkach. Rezerwa ta ma 
na celu wyłącznie obronność kraju. 
Dłatego też podlegać ona będzie mini- 
sterstwu spraw wewnętrznych. 


W czasie obrad doszło do incydentu 
między posłem Czaoskim i dyr. depar- 
| w Min. Rolnictwa Bobrow- 
skim. 


Po dyskusji projekt ustawy uchwa- 
lono. 


OSTATNIE DNI W POLSCE 


JEAN GOQCULESCO 


W  RESTAURACH 
DANCINA 
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Czeiwe wym: 
Kierownictwo sali objął p. KAROL ZALEWSKI 
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| Smierć 


5 esib 


| pod zwałsmi ziemi 


| TORUX, 1. 6. Dziś w nocy w | 


scowaści Kozielec w pow. Świeck.m 
nastąpiło katastrofalne Obsunięcie gó- 
ry, położonej w pobliżu Wisły. 
Stojący u podnóża dom mieszkalny 
Zarządu Dróg Wodnych w Tczewie 
uległ zupełnemu zasypaniu. 
W domu tym  meszkała rodzina 


za miejsce wysokości 1 milhOletra przez 


strażnika rzecznego, Ad. Bojanowskie- 
go, skladająca się z 5 osób. Wszyscy 
ponieśi! smierć. Katastrofa zastala do- 
mowników we śnie. Spod zwałów 
ziemi wydobytu dotychczas 4 osoby. 
Piąta ofara katastrofy jest poszuki- 
wana. 
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oddzielne wyrazy, ~ tłusty druk — podwójnie 
wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku o 
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